
Plenum KC KPZR zakończyło obrau j

Uchwała w sprawie polityki zagranicznej
oraz sytuacji w międzynarodowym ruchu robotniczym

••

MOSKWA (PAP)
Jak donosi agencja TASS,

zakończone we wtorek Ple­
num KC KPZR rozpatrzyło
zagadnienie międzynarodowej
polityki ZSRR i walki KPZR
o zwartość ruchu komunistycz­
nego oraz projekty planu roz­
woju gospodarki narodowej i
budżetu ZSRR na rok 1967.

Michaił Sołomiencew wy­
brany został przez Plenum se­
kretarzem KC

W dyskusji
sprawą, którą
nid Breżniew,
osób, po czym
tnyślnie przyjęło uchwałę

KPZR.
nad pierwszą
referował Leo-

przemawiało 13
Plenum jedno-

:0
międzynarodowej polityce
ZSRR i o walce o zwartość ru­
chu komunistycznego.

Po wysłuchaniu referatów

przewodniczącego Gospłanu
Nikołaja Bajbakowa i ministra
finansów Wasilija Garbuzowa,
Plenum KC KPZR postanowi­
ło w zasadzie aprobować pro­
jekty planu rozwoju gospo-

budżetu
na rok

darki narodowej i
państwowego ZSRR
1967.

*

Po wysłuchaniu i
kutowaniu referatu sekretarza

generalnego KC KPZR tow.
L. I. Breżniewa „o międzyna­
rodowej polityce ZSRR i wal­
ce KPZR o zwartość ruchu
komunistycznego”, Plenum KC
KPZR stwierdziło:

Agresywna polityka mo­
carstw imperialistycznych, a

przede wszystkim imperializ­
mu amerykańskiego oraz od­
wetowych kół NRF stwarza

poważne przeszkody na drodze

przedys-

do normalizacji sytuacji mię­
dzynarodowej i utrwalenia
pokoju.

Plenum wyraża aprobatę
dla stanowiska Biura Politycz­
nego i rządu radzieckiego w

sprawie wietnamskiej, uważa
za konieczne udzielać również
nadal wszechstronnego po­
parcia bohaterskiej walce na­
rodu wietnamskiego ze zbrod­
niczą agresją imperializmu
USA.

Przywiązując wielkie zna­
czenie do spraw umocnienia
bezpieczeństwa europejskiego,
Plenum uważa za ważne za­
danie prowadzenie walki o

realizację zasad zawartych w

dokumentach narad pierw-
wszych sekretarzy KC partii
komunistycznych i robotni­
czych odbytych w Warszawie
i Bukareszcie oraz narad sze­
fów rządów państw-członków
Układu Warszawskiego.

Plenum KC aprobuje w ca­
łej pełni linię i praktyczną
działalność Biura Politycznego
i rządu radzieckiego w dzie­
dzinie wzajemnych stosunków
między KPZR a Komunistycz­
ną Fi-rtią Chin, między Związ­
kiem Radzieckim a Chińską
Republiką Ludową. Ostatnie
wydarzenia w Chinach, u-

chwały XI Plenum KC KPCh
świadczą, że wielkomocar­
stwowa, antyradziecka polity­
ka Mao Tse-tunga i jego gru­
py weszła w nową, niebez­

pieczną fazę.

Polityka prowadzona przez
obecnych przywódców KP
Chin na arenie międzynarodo-

wej, ich polityka w stosunku
do krajów socjalistycznych,
ich wroga kampania przeciw­
ko KPZR oraz narodowi ra­
dzieckiemu i ich rozłamowa
działalność w międzynarodo­
wym ruchu komunistycznym
— wszystko to nie ma nic
wspólnego z marksizmem-le-
ninizmem. Taka polityka i
taka działalność szkodzą inte­
resom socjalizmu, międzyna­
rodowego ruchu robotniczego i
ruchu wyzwoleńczego oraz so­
cjalistycznym zdobyczom sa­
mego narodu chińskiego, i o-

biektywnie rzecz biorąc, do­
pomagają imperializmowi.

Plenum KC KPZR stwierdza
ponownie, że partia prowadzi
konsekwentnie politykę przy­
jaźni i solidarności internacjo-
nalistycznej z' KP Chin i z

Chińską Republiką Ludową.
Jednocześnie Plenum uważa,
że konieczne jest zdecydowa­
ne demaskowanie antyleni-
nowskich poglądów i wielko­
mocarstwowej, nacjonalistycz­
nej polityki obecnych przy­
wódców chińskich, że koniecz­
ne jest wzmożenie walki w

obronie marksizmu-leninizmu i
linii generalnej, ustalonej na

naradach moskiewskich z 1957
i 1960 roku. KC KPZR zga­
dza się z opinią bratnich partii
marksistowsko - leninowskich,
że kształtują się obecnie warun­
ki sprzyjające nowej między­
narodowej naradzie przedsta­
wicieli partii komunistycznych
i robotniczych, która powinna
być dobrze przygotowana w

toku wzajemnych konsultacji
między partiami.

proletariusze wszystkicm krajów

64 nowe, obiekty przemysłu metalurgicznego

Polskie hutnictwo

Narada sekretarzy organizacyjnych KW PZPR

Temat: przygotowania
do konferencji wojewódzkich

(k)•w Algierii bawi
grupa polskich literatów: Ja­
nina Dziarnowska, Zbigniew
Stolarek i Witold Zalewski.
Folscy goście w czasie 10-
dniowego pobytu w tym kra­
ju nawiążą kontakty z tam­
tejszym związkiem pisarzy.

• Jedna z najmłodszych
wyższych uczelni w Polsce

Wojskowa Akademia Tech­
niczna im. gen. Jarosława Dą­
browskiego obchodzi jubileusz
swego 15-lecia.

• Po silnym wietrze, który
wiał w Tatrach w nocy z po­
niedziałku na wtorek, na ca­
łym Podhalu zaczął padać
śnieg.

• Łódzka „Wólczanka” przy­
gotowała na święta i karna­
wał ok. ćwierć miliona ele­
ganckich, śnieżno-białych mod­
nych koszul.

• W 1970 r. przemysł che­
miczny dostarczyć ma odbior­
com 2—5-krotnie więcej włók­
na anllanowego niż w tym ro­
ku.

• W tym roku grupy mło.
dzieży polskiej bawić się będą
na Sylwestra w Berlinie, Wei­
marze, Lipsku, Magdeburgu, a

także w Pradze, Karlovych
Varach. Dwie wycieczki wy-
jadą do ZSRR.

• Przeprowadzono wstępne
rozmowy w sprawie przyjaz­
du do Polski „Det Norslce
Teatret” z Oslo. Teatr ten, na

którego scenie wystawiono os.

tatnlo „Tango” Mrożka,
stawiłby u nas jedną
Ibseną.

• Już w atyezniu
my doskonały zespół
kl „Drużba”, którego
w Polsce przed paru
szyły się dużym powodzeniem,
a w lutym moskiewski music-
hall.

• W CSRS 9 bm. obniżono
ceny 130 różnych artykułów
przemysłowych. Komunikat
wymienia niektóre typy mag­
netofonów, radioodbiorników
sieciowych i tranzystorowych
oraz adapterów, artykuły elek.
trotechniczne, sprzęt narciar­
ski, namioty, sprzęt kuchen­
ny, wyroby z plastyku oraz nie­
które fotoaparaty.

• W bukareszteńskiej sie­
dzibie PLL „Lot” odbyła się
uroczystość wręczenia rumuńs­
kiej plastyczce Magdzie Ar.
deleanu-Constantinescu nagro­
dy PLL „Lot” za najlepszy
plakat o tematyce turystycz­
nej, zaprezentowany na II Mię­
dzynarodowym Biennale Pla­
katu w Warszawie.

• Przedstawiciele krajów
zachodniej Europy odbyli we

wtorek w Paryżu pierwszą
konferencję poświęconą pro­
blemom kosmosu, na której
omówili koordynację swych
programów badań przestrzeni
kosmicznej.

• W styczniu przyszłego ro­
ku przyjedzle do ZRA z ofi­
cjalną wizytą radziecka dele­
gacja wojskowa z marszałkiem
Rodionem Malinowskim na

czele.
O Sekretarz stanu

Dean Rusk, przyleciał
wtorek rano do Paryża.

• 22 członków załogi
ku greckiego „Finlandia1
którym wybuchł pożar w no­
cy z poniedziałku na wtorek,
zostało uratowanych.

• Stany Zjednoczone u.

czestniczą w dławieniu rucnu

partyzanckiego w Syjamie —

donosi korespondent UPI z

Bangkoku. Najbardziej bez­
pośredni udział w walce z

partyzantami biorą wojska
amerykańskie w północno-
wschodniej części kraju.

• Związek Radziecki wystał
w poniedziałek w przestrzeń
pozaziemską sztucznego sateli­
tę „Kosmos-135”. Mikroksiężyc
obiega Ziemię po orbicie
259—262 km, nachylonej do
równika pod kątem 48,5 stop­
nia.

wy-
ze sztuk

zobaczy-
radziec-
występy

laty cie-

USA,
we

Delegacja Komunistycznej Partii Ukrainy

w Krakowie

KATOWICE (PAP)
Wszystko wskazuje na to,

że po raz pierwszy od szere­
gu lat tegoroczny plan inwe­
stycji wykonany zostanie w

hutnictwie żelaza i stali w 100
proc. Osiągnięcie tym większe,
że rok 1966 — to okres szcze­
gólnie dynamicznego rozwoju
metalurgii i prawdziwych
„żniw” inwestycyjnych w tym
przemyśle. Spośród ponad 330
różnego rodzaju obiektów u-

ruchamianych, względnie już
przekazanych do użytku w br.
64 — to wielkie inwestycje.

Do największych sukcesów
budowniczych i hutników na­
leży uruchomienie i opanowa­
nie konwertorowo - tlenowe-

Serdecznie witamy!
Wczoraj, w późnych godzi­

nach wieczornych, przybyła
do Krakowa — na zaproszenie
KW PZPR — delegacja Ko­
munistycznej Partii Ukrainy.
W skład delegacji wchodzą:
J. F. Harczuk — sekretarz e-

konomiczny Komitetu Obwo.
dowego Komunistycznej Par­
tii Ukrainy — przewodniczą­
cy delegacji, G. D. Szostak —

I sekretarz Komitetu Miej­
skiego KPU w Białocerkwi,
H. I. Mazurienko — sekre­
tarz ekonomiczny Podolskie­
go Komitetu Dzielnicowego
KPU w Kijowie, P. Ł. Korcz-
marczuk — dyrektor IV Fa­
bryki Obuwia w Kijowie —

zakładu, który utrzymuje bli.
skie kontakty z Zakładami
Przemysłu Skórzanego Cheł­
mek, oraz W. I. Czerchikalo
— sekretarz Komitetu Zakła­
dowego Komunistycznej Par­
tii Ukrainy w Fabryce Obra­
biarek i Automatów w Kijo­
wie.

Na krakowskim dworcu go­
ści witali: sekretarz KW

PZPR tow. J. Pękala, konsul
ZSRR w Krakowie W. S. Mie-
dow, kierownicy Wydziałów
KW: Budownictwa tow. A.
Lenczowski, Propagandy tow.
R. Sławecki i Ekonomicznego
tow. T. Lachnit.

W dniu dzisiejszym goście
ukraińscy spotkają się z kie­
rownictwem Komitetu' Woje­
wódzkiego a następnie prze­
widziane jest zwiedzanie, na­
szego największego kombina­
tu metalurgicznego Huty im.

Lenina. Oprócz zwiedzania
wydziałów produkcyjnych
kombinatu, goście spotkają
się z sekretarzami Komitetu
Fabrycznego Partii. Również
dzisiaj zwiedzą Zakłady Prze­
mysłu Tytoniowego w Czyży-
nach.

Pobyt gości ukraińskich
niewątpliwie zacieśni jeszcze
bardziej bliskie więzy, jakie
łączą Kraków z Kijowem a

szczególnie organizacje par­
tyjne naszego województwa i
ziemi kijowskiej. (am)

E. Szyr przyjął
przedstawiciela NFW WP

WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Polskiego

Komitetu Solidarności z Na­
rodami
geniusz Szyr przyjął 13 bm.

stałego
dowego
Wietnamu Południowego przy
OK FJN Tran Van Tu.

W spotkaniu, które upłynę­
ło w serdecznej atmosferze,
uczestniczył sekretarz gene­
ralny Polskiego Komitetu So­
lidarności — Lucjan Wolnie-
wicz.

Cel — zlikwidowanie kolejek

Azji i Afryki — Eu-

przedstawiciela Naro-
Frontu Wyzwolenia

Drobne usprawnienia
spore korzyści

Nowe uchwały
KERM

WARSZAWA (PAP)
bm. odbyło się posiedzenie

Rady
tym

uchwalę ustalającą

19
Komitetu Ekonomicznego
Ministrów. Na posiedzeniu
rozpatrzono
program dalszego rozwoju rybnic­
kiego okręgu węglowego do roku
1970.

W celu zapewnienia dalszego
postępu w dziedzinie mechanizacji
i automatyzacji obliczeń dla celów
naukowych, ekonomicznych i in-
zynleryjno-techńicznych powzięto
uchwałę w sprawie szerszego sto­
sowania maszyn matematycznych
i analitycznych w gospodarce na­
rodowej do roku 1970, obejmującą
m. in. program instalowania oraz

wykorzystania tych maszyn.
Rozpatrzono również rozporzą­

dzenie tworzące fundusz nowych
uruchomień w jednostkach prze­
mysłu maszynowego, elektrotech.

nicznego i przemysłu chemiczne­
go.

Zgodnie z ustaloną zasadą prze­
prowadzania co dziesięć lat spisu
powszechnego dla rejestrowania
zmian struktury demograficznej
ludności w związku z gospodar­
czym rozwojem kraju, zmian wa­
runków mieszkaniowych i innych
dla wyciągania dalszych wniosków
dotyczących kierunków rozwoju
gospodarki narodowej, podjęto
uchwalę o przeprowadzeniu na­
stępnego w cyklu dziesięciolet­
nim spisu w grudniu 1970 r.

WARSZAWA (PAP)
Propozycje usprawnień w

pracy sklepów, wysuwane
przez przedsiębiorstwa han­
dlu detalicznego, dzielą się na

dwie grupy. Jedne z nich,
zwykłe drobne usprawnienia
„gospodarskie” wprowadza
się natychmiast. Inne wyma­
gają decyzji odpowiednich
władz.

W większości sklepów łódz­
kich np. zastosowano zasadę
wspólnej odpowiedzialności
pracowników za powierzone
towary. W razie potrzeby
personel może więc sobie
wzajemnie pomagać i działy
najbardziej ruchliwe zyskują
dodatkową obsługę. Urucho­
miono też wiele dodatkowych
stoisk.

W godzinach dużego ruchu
personel łódzkich
zwiększa się o 140
„półetatowiczów”.

Pewną innowację
warszawski CDT. Od 3
rzono tu 12-osobową
zerwowych sprzedawców, którzy
kierowani są do stoisk najbardziej
ruchliwych.

Dyrekcja CDT ma dalsze plany
udoskonaleń sprzedaży i z wnios­
kami w tej sprawie — wymaga­
jącymi zatwierdzenia — zwróciła
się do MHW. Propozycje dotyczą

przede wszystkim zmian przepi­
sów zatrudniania na póletaty.
Drugi wniosek mówi o koniecz­
ności wprowadzenia tzw. równo­
ważnych norm czasu pracy dla

pracowników. Chodzi o możli­
wość przedłużenia dziennej zmia­
ny do 10 godzin i udzielania W
zamian jednego dnia wolnego. Na
takie warunki reflektuje wiele
pracowniczek warszawskiego
CDT.

go procesu wytopu stali, sta­
nowiącego nowość w świato­
wej technice stalowniczej. Sta­
lownia konwertorowo - tleno­
wa Huty im. Lenina należy
do najlepiej pracujących o-

biektów tego typu w hutnic­
twie europejskim. Zamiast
planowanych w tym roku 450
tys. ton stali wyprodukuje jej
ok. 640 tys. ton. W Hucie im.
Lenina uruchomiono ponadto
drugą wielką aglomerownię,
odlewnię wlewnic, dolomitow-
nię. W połowie grudnia nastą­
pi oddanie do eksploatacji
największego w Europie — V
wielkiego pieca o objętości 2
tys. m. sześć.

Efektem tegorocznych inwe­
stycji hutniczych będzie lep­
sze zaopatrzenie w deficyto­
we rury i inne poszukiwane
wyroby. W hucie „Warszawa”
w I kwartale br. oddano do
eksploatacji walcownię taśm
zimnowalcowanych (ze stali
wysokiej jakości). Trzy następ­
ne takie, walcownie przebu­
dowano i zmodernizowano w

hutach „Baildon”, „Cedler” i
„Florian”.

Do inwestycji, mających du­
że znaczenie dla poprawy za­
opatrzenia kraju w wyroby
hutnicze, należy gruntownie
przebudowana walcownia-
zgniatacz w hucie „Kościusz­
ko”.

W ostatniej dekadzie grud­
nia — na kilka miesięcy przed
terminenj, ma ruszyć nowo­
czesna ciągarnia rur w hucie
„Jedność”. Wytwarzać będzie
rury ciągnione bez szwu, głó­
wnie zaś wysokociśnieniowe
rury kotłowe dla energetyki,
rury odporne na korozje dla
chemii, a także wiertnicze —

ze stali specjalnych. W tym
samym czasie przewidziane
jest przekazanie do eksploa­
tacji największego w Euro­
pie trzeciego w naszym hut­
nictwie urządzenia do odle­
wania stali systemem tzw.

ciągłym — w hucie „Zawier­
cie”. Obiekt ten stanowi no­
wy, duży sukces polskiej my­
śli technicznej.

Wyraźna poprawa w realiza­
cji inwestycji hutniczych jest
wynikiem wielu przedsięwzięć

Gwałtowny sztorm

na Bałtyku
sklepów

osób —

wprowadził
1 bm. utwo-

brygadę re-

GDAŃSK (PAP)
II bm„ w godzinach rannych, po jednodniowej przerwie na Wy­

brzeżu ogłoszono pogotowie przeciwsztormowe, gdy wiatry wieją-
ce ze wschodu osiągnęły silę 9 stopni w skali Beauforta. Wszy,
stkie kutry rybackie schroniły się w portach, czekając na popra­
wę pogody. W Gdyni znajduje się również kilka kutrów duńskich.

Wzdłuż Wybrzeża od Tolmicka aż po Zalew Szczeciński 12 jed­
nostek Polskiego Ratownictwa Okrętowego stoi gotowych do nie­
sienia pomocy.

Silny wiatr utrudnia również pracę portów w Gdańsku i w Gdy­
ni, w których znajdują się obecnie 84 statki. Wstrzymano pra­
cę pływających dźwigów.

się ostatnio pogłoski, że pre­
zydent kraju Sukarno może

stanąć przed sądem. Miałby to

być wynik zeznań złożonych
przez różnych świadków w

procesie wicemarszałka Dhani.
Jak wiadomo, proces ten zo­
stał odroczony, na kilką dni.

technicznych 1 organizacyj­
nych.

Hutnictwo ma ponadto pier­
wszy w swej historii, pers­
pektywiczny plan rozwoju i
rekonstrukcji — do 1980 r. Na­
kłady na rozwój tego prze­
mysłu poważnie wzrastają: w

br. przeznaczono na rozbudo­
wę hutnictwa 4,8 mld zł, w

1967 r. — Suma zwiększy się
do5,8,aw1968r. — do 6,4
mld zł.

WARSZAWA (PAP)
Pod przewodnictwem człon­

ka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC PZPR Ryszarda
Strzeleckiego odbyła się we

wtorek w Warszawie narada
sekretarzy organizacyjnych ko­
mitetów wojewódzkich PZPR,
poświęcona ocenie dotychcza­
sowego przebiegu powiato­
wych (miejskich i dzielnico­
wych) konferencji sprawo­
zdawczo - wyborczych oraz

przygotowań do konferencji
wojewódzkich. W czasie nara­
dy omówiono także problemy
pracy partyjnej w radach na­
rodowych.

Zabierając glos na wstępie na­
rady R. Strzelecki zaakcentował

wagę wszechstronnej oceny przy­
gotowań i przebiegu konferencji
powiatowych, wniosków z nich
płynących dla dalszej pracy par­
tyjnej, należytego przygotowania
konferencji wojewódzkich oraz

opracowania konkretnych pro­
gramów działania.

Po wystąpieniach sekreta­
rzy KW: Zdzisława Grudnia,
Józefa Majchrzaka i Jerzego
Zasady, którzy dokonali oce­
ny przebiegu konferencji po­
wiatowych w woj. katowic­
kim, bydgoskim i poznańskim
— rozwinęła się ożywiona dy­
skusja. Zabrali w niej głos:
Antoni Banaszek — Wrocław,
Mieczysław Hebda — Kra­
ków, Michał Cygan — Rze­
szów, Stanisław Jóżwiak —

Łódź, Andrzej Fornal — Ol­
sztyn, Jerzy Ostrzyżek —

Szczecin, Leon Tomaszewski
— woj. łódzkie, Jan Ossow­
ski — Gdańsk i Ryszard Wój­
cik — Lublin.

W dyskusji zwracano uwagę na

duże zaangażowanie licznego ak­
tywu w przygotowanie konferen­
cji powiatowych. Podkreślano, że

znaczny dorobek konferencji wy­
raża się w dokonywanej na nich
wszechstronnej analizie dotych­
czasowej pracy partyjnej, za­
równo w dziedzinie rozwoju go­
spodarczego, jak i działalności
ideowo-wychowawczej.

Dyskusję podsumował R. Strze­
lecki. Podkreślił on

umiejętnego łączenia
nej pracy partyjnej
ideowo-politycznej z

rozwiązywaniem problemów go­
spodarczych.

konieczność
w codzien-
działalności

konkretnym

Konkurs
na utwór

sceniczny

SZCZECIN (PAP)
Podczas gdy na Bałtyku trwa kolejny sztorm na Pomorzu Za­

chodnim w nocy z poniedziałku na wtorek wystąpiły śnieżyce. Sta­
ły się one przyczyną gołoledzi na szosach woj. szczecińskiego, w

wyniku której doszło do kilku nastu na szczęście niegroźnych
wypadków samochodowych.

Czy Sukarno stanie

przed sądem?
DJAKARTA (PAP)

W stolicy Indonezji rozeszły

W obecności I sekretarza ambasady DRW w Polsce Hoan Hoang Nginh dzieci z drużyny harcer­
skiej przy Szkole Podstawowej nr 23 im. Ludwika Zamenhofa w Białymstoku wystosowały apel do
młodzieży z całej Polski w sprawie zbierania podarunków noworocznych dla dzieci wietnamskich.
Młodzież szkoły zapoczątkowała już zbiórkę upominków noworocznych. Płynące ze szczerego serca

dary dzieci białostockich mają stanowić ,dowód więąi dzieci polskich z wietnamskimi. Apel podjęły
już inne szkoły w Polsce. Na zdjęciu: dzieci ze Szkoły nr 23 składają podarki. CAF — Mazurek

Niedawno odbyła się w polskim konsulacie w Malmoe (Szwecja)
uroczystość dekoracji polskiego obywatela S. Bongarta medalem
ża jego zasługi w czasie II wojny światowej. Bongart walczył
w szeregach polskiej armii i został odznaczony dwoma medalami,
które zaginęły mu w przededniu zakończenia wojny. Obecnie za­
miast tamtych dwóch odznaczeń Bongart otrzymał medal z wy­
grawerowanym napisem „Zwycięstwo i Wolność — 9. V. 1945”. Uro­
czystość odbyła się w Malmoe, gdzie S. Bongart mieszka wraz z ro­
dziną. Na zdjęciu: konsul PRL w Malmoe, Adam Dębiński (z pra­
wej) dekoruje S. Bongarta medalem w czasie uroczystości w kon­
sulacie. CAF — Svensk

Czekają
na inwestorów
(Inf. wł.) Realizując uchwa­

łę październikowego plenum
Komitetu Wojewódzkiego
PZPR, poświęconego zaga­
dnieniom turystyki, powołano
m. in. Zespół Koordynacyjny
do spraw Turystyki przy pre­
zydiach WRN i Rady Narodo­
wej m. Krakowa. Właśnie
wczoraj odbyło się posiedze­
nie tego zespołu, poszerzonego
o przewodniczących PRN i
PKKFiT z tzw. powiatów tu­
rystycznych. W posiedzeniu,
któremu tym razem przewod­
niczył mgr W. Zydroń — za­
stępca przewodniczącego Prez.
WRN, wzięli też udział: za­
stępca kier. Wydz. Propagan­
dy KW PZPR tow. M. Sam­
bor, zastępca przewodniczące­
go Prezydium Rady m. Kra­
kowa dr J. Garlicki.

Na plenum KW PZPR
stwierdzono, że nowe inwes­
tycje o charakterze turysty-
czno-wpoczynkowym, przez­
naczone dla mieszkańców re­
gionu krakowskiego powinny
być lokalizowane na naszym
terenie. W związku z tym po­
trzebna jest orientacja w mo­
żliwościach lokalizacyjnych.
Wstępnym jej obrazem stały
się „oferty” składane na po­
siedzeniu przez gospodarzy
poszczególnych powiatów. I
tak np. pow. brzeski czeka na

Inwestorów, pragnących pod­
jąć budowy obiektów wypo­
czynkowych i turystycznych
w Czchowie, Piaskach, Pale-
śnicy, Jamnej, Rudzie Kame­
ralnej, Iwkowej i w Brzesku-
Okocimiu. Żywczanie oferują
tereny w Korbielowie, Soli,
Zwardoniu, Międzybrodziu
Bielskim. Limanowianie za­
chęcają do podjęcia inwesty­
cji w Szczawie, Mszanie Dol­
nej, Limanowej, Porębie.

Dokładna lista wszystkich
miejscowości zostanie opraco­
wana do końca stycznia 1967.
Wówczas niejeden inwestor
będzie mógł skorzystać z a-

trakcyjnych ofert, co przy­
czyni się zarazem do rozwoju
wielu miejscowości i do lep­
szego rozmieszczenia ruchu
turystyczno-wypoczynkowego.

(D)

Apel KG MO

Uwaga na dzieci!
We wsi Regiel, pow. Ełk, pod­

czas ślizgania się na cienkim lo­
dzie miejscowego jeziora utonął
6-letni Jan Krasiński. Jest to

pierwszy wypadek utonięcia pod
lodem tej zimy.

Komenda Główna MO apeluje
do wszystkich rodziców, kierowni­
ków szkół i przedszkoli, nauczy­
cieli i wychowawców, aby ostrze­
gli dzieci i młodzież szkolną przed
skutkami ślizgania się, bądź sa­
neczkowania
bezpiecznych
nych do tego

Szczególnie
problemem powinny się władze o-

światowo-wychowawcze i organi­
zacje społeczne działające na te­
renach wiejskich, gdzie niebezpie­

czne zabawy dzieci na lodzie są
zjawiskiem codziennym.

w miejscach nie-
1 nie przeznaczo-
celu.
zainteresować tym

(Inf. wł.) Wydział Kultury
Prez. R-N m. Krakowa ogła­
sza Konkurs Otwarty na u-

twór sceniczny o tematyce
współczesnej. Termin nadsy­
łania prac upływa z dniem 30
kwietnia 1967 r. Łączna kwo­
ta nagród dla uczestników
konkursu wynosi 50 tys. zł, z

czego przewiduje się przyzna­
nie jednej I nagrody, jednej
II, dwóch równorzędnych III
oraz nagrody specjalnej za

sztukę (również o tematyce
współczesnej) przeznaczonej
dla widowni młodzieżowej
lub dziecięcej. Jury zastrzega
sobie prawo dokonania inne­
go podziału nagród. Wyniki
konkursu zostaną ogłoszone w

czerwcu 1967 r. Utwory kon­
kursowe (w maszynopisie) na­
leży przesyłać na adres Wy­
działu Kultury, Kraków, pl.
Wiosny Ludów 3/4, w koper­
cie zaopatrzonej godłem i na­
pisem „Konkurs dramaturgi­
czny”. W kopercie tej winna
znajdować się druga, zaklejo­
na koperta, zawierająca naz­
wisko i adres autora.

Prace ujawniające osobę autora
nie będą rozpatrywane przez ju­
ry. Każdy z uczestników konkur­
su może przysłać dowolną ilość
prac zaopatrzonych oddzielnymi
godłami, pod warunkiem, iż pra­
ce te nie były nigdzie dotychczas
publikowane — w całości lub czę.
ściowo.

W jury Konkursu zasiada­
ją: Jerzy Broszkiewicz (prze­
wodniczący), Zygmunt Greń,
Halina Gryglaszewska, Jerzy
Jarocki i Jerzy Lohman.

Polka laureatką
międzynarodowej nagrody

za książkę dla dzieci

WARSZAWA (PAP)
Na rozstrzygniętym ostatnio

międzynarodowym konkursie
literackim w Pradze, II na­
grodę za powieść o tematyce
fantastycznej dla dzieci o-

trzymała Anna Kamieńska.
Tytuł nagrodzonej książki
„W nie-Paryżu i gdzie in­
dziej”. W konkursie udział
wzięli pisarze z 7 krajów:
Bułgarii, CSRS, NRD, Polski,
Rumunii, Węgier i Związku
Radzieckiego. I nagrodę o-

trzymał młody pisarz czeski
Ota Hofman za książkę pt.
„Ucieczka”.

We wtorek w „Naszej Księgar­
ni” w Warszawie, dyrektor wy­
dawnictwa Stanisław Mach prze­
kazał Annie Kamieńskiej nagro­
dę. Książka ukaże się w marcu

przyszłego roku nakładem „Na­
szej Księgarni”.

UWAGA,
CZYTELNICY!

Dzisiaj doradca praw-
wny „Gazety” udziela

porad telefonicznie w

godz.
biście godz. 14.30—17,

13—14.30, OSO1

NA FAU DNIA

100,8 proc, planu ~

SFBSil

(INF. WŁ.) W dniu 12 bm.

mieszkańcy powiatu wadowic­
kiego osiągnęli i przekroczyli
roczny plan wpłat na Społe­
czny Fundusz Budowy Szkół i
Internatów gromadząc na kon­
cie 2.565 tys. zł, co stanowi
100,8 proc, zadeklarowanej su­
my. Osiągnięto to dzięki prze-

. kroczeniu wpłat pracowników
zakładów uspołecznionych,
którzy nadpłatą ok. 250 tys.
zł pokryli niedobory rolników.
Wieś zrealizowała swe zadania
tylko w 72 proc. Wśród gro­
mad przodują Targanica oraz

GRN Andrychów. Oczekuje
się, że do końca roku na

SFBSil wpłynie jeszcze blis­
ko 100 tys. zł. (kb)

Przed sesją WRN

(INF. WŁ.) Tematem wczo­
rajszego posiedzenia Prezy­
dium WRN był projekt planu
gospodarczego i budżetu woje­
wództwa na rok 1967, który
Prezydium wniesie na najbliż­
szą sesję Wojewódzkiej Rady
Narodowej. Sesja budżetowa
odbędzie się 29 grudnia br. O-
prócz planu i budżetu woje­
wództwa Rada uchwali na

niej również plan swojej pra>
cy w roku 1967. (D)

Zmiana przepisów
o zameldowaniu

w Krakowie

(INF. WŁ) Zgodnie z rozpo­
rządzeniem Rady Ministrów z

dnia 6 września 1966 r. (Dz. U.
Nr 38 poz. 231) — Prezydium
Rady Narodowej m. Krakowa
uchwałą z dnia 12 grudnia 1966
r. wprowadza częściową- zmia­
nę przepisów dot. zezwoleń na

pobyt stały i pobyt czasowy
ponad dwa miesiące (okreso­
wy) oraz wydawanie przyrze­
czeń na pobyt stały dla osób
spoza Krakowa ubiegających
się o mieszkanie spółdzielcze.

Na podstawie powyższej u-

chwały z dniem 2 stycznia
1967 r. zezwoleń, o których
niowa wyżej udzielać będą
właściwe wydziały spraw we­
wnętrznych prezydiów dziel­
nicowych rad narodowych, co

ma na celu uproszczenie i

przyspieszenie załatwiania tych
spraw.

W związku z powyższym Wy­
dział Spraw Wewnętrznych
Prezydium DRN Stare Miasto
w Krakowie od dnia 20 grud­
nia br. nie będzie przyjmować
wniosków o zameldowanie.
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Imponujący przyrost
Organizacja Narodów Zjed­

noczonych opublikowała nie­
dawno dane, dotyczące przy­
rostu naturalnego na święcie.
Zestawienia dokonano dla 250

rejonów geograficznych. Jak
z niego wynika, codziennie

przychodzi na świat 180 tys.
noworodków. Oznacza to, że

ludzkość zwiększa się co ro­
ku o około 65 min osób,

W okresie rocznym na prze­
łomie lat 1964—65 urodziło się
tyle dzieci ile liczy łącznie
ludność Francji, Portugalii i

Grecji. Natomiast w ostatnim

pięcioleciu ludność świata
wzrosła o 282 miliony tj. o

tyle, ile mieszkańców liczy
Związek Radziecki i Włochy.
Jednakże przyrost naturalny
jest zróżnicowany w zależno­
ści cd kraju. Przeciętna świa­
towa wynosi 1,8, najwyższa
wystąpiła w Polinezji i Mikro­
nezji — 3,9 a najniższa na

Węgrzech — 1,3 proc.

Kariera „mini”
Określając przymioty rzeczy

lub osób, używa się słów:

cienki, szczupły -mały, nie­
wielki, krótki itd. Ale nie w

W. Brytanii. Tutaj uniwersal­
nym wyrażeniem stało się o-

kreślenle „mini”. Jest to zja­
wisko, występujące nie tylko
w W. Brytanii. Można je zau­
ważyć niemal wszędzie w

Europie, poczynając od Hel­
sinek a kończąc na Madry­
cie.

Karierę swą zapoczątkowa­
ło 3 lata temu, w połączeniu
„mini^samochód”. Stało się
powszechną własnością w ze­
szłym roku, gdy londyńska
moda wylansowała najnowszą
rewelację: mini-spódniczkę.
Lawina potoczyła się bardzo

szybko. Powstały nowe słowa:
mini-cocktail, mini-budżet, mi-

ni-wakacje i wiele innych

Nowe .pokłady
złota w ZSRR

Radzieccy geolodzy odkry­
li we Wschodniej Syberii prze­
szło 10 nowych złotodajnych
złóż. Złoża różnią się od do­
tychczas znanych. Znajdują
się one stosunkowo nie głębo­
ko i związane są z warstwa­
mi, mającymi około 500 min
lat tj. z epoki kambru. Do­
tychczas znane pokłady zło­
ta na Syberii występowały z

warstwami powstałymi
100 min lat później.

Nowe złoża nazwano

rolońskimi”, ponieważ
z pierwszych odkryć nastąpi­
ło w dorzeczu rzeki Karolon,
w strefie przybajkalskiej.

około

„ka-
jedno

Królewska hippika
Do stolicy Włoch przybyli

w tych dniach: książę Edyn­
burga 1 książę Bernard Holen­
derski, aby wziąć udział w

dorocznym posiedzeniu kie­
rownictwa międzynarodowej
federacji jeździeckiej. Książę
Edynburga jest przewodni­
czącym tej federacji, a książę
Bernard pełnił tę funkcję
poprzedniej kadencji,

W

Śmiała kradzież

obrazów
Nieznani sprawcy wdarli się

w nocy z niedzieli na ponie­
działek do gmachu szkoły w

Lobberich w Nadrenii i West­
falii, gdzie zorganizowano wy-
stawę malarzy współczesnych ■
i skradli oryginalne dzieła Pi­
cassa, Dali i Chagalla. Past­
wą kradzieży padły ryciny i

litografie Picassa, trzy akwa­
rele pędzla Dali i jedna lito­
grafia Chagalla. Wartość skra­
dzionych dziel szacuje się ną
około 20 tys. marek (około 4

tys. dolarów).
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Deklaracja programowa Kiesingera

Nowy rząd
na starych pozycjach

BONN (PAP)
Kanclerz NRF Kurt Georg

Kiesinger złożył we wtorek
w Bundestagu oczekiwaną de­
klarację nowego rządu koali­
cyjnego chadecji i socjaldemo­
kratów.

W części poświęconej polity­
ce zagranicznej Kiesinger, za­
pewniał o pokojowych inten­
cjach rządu NRF. Dowodził,
iż NRF „współpracować bę­
dzie nad propozycjami zmie­
rzającymi do kontroli zbro­
jeń, ograniczenia zbrojeń i
rozbrojenia”. Republika Fe­
deralna — powiedział kanclerz
— wyrzekła się wobec swych
partnerów sojuszu produkcji
broni atomowej. Nie dążymy
do narodowego prawa dyspo­
nowania bronią atomową ani
do narodowego posiadania ta­
kiej broni, (tym samym Kie­
singer nie wykluczył ewen­
tualnego udziału NRF w roz­
wiązaniach wielostronnych.

Umocnienie i dalszy rozwój ścis­
łych stosunków ze Stanami Zje­
dnoczonymi określił Kiesinger ja­
ko doniosłą sprawę swego rządu.

Jeśli chodzi o stosunki z Fran­
cją, Kiesinger powiedział, że od

rozwoju tych stosunków zależy w

decydującej mierze przyszłość Eu­
ropy. Kiesinger wysunął argu­
ment, że współpraca NRF — Fran­
cja może przynieść największe

korzyści w polepszeniu stosunków
z krajami Europy wschodniej.

Przechodząc, do omówienia
stosunków z krajami socjalis­
tycznymi Kiesinger stwierdził,
że na stosunkach między NRF
a Zw. Radzieckim ciąży nie­
rozwiązany problem zjedno­
czenia Niemiec.

Rozwój wzajemnych sto­
sunków po ich nawiązaniu w

1955 r. nie spełnił oczekiwań
obu stron. „Nie powinno to

być jednak dla nas powo­
dem — oświadczył mówca —

byśmy mieli ograniczać nasze

wysiłki na rzecz stopniowego
porozumienia i coraz większe­
go zaufania wzajemnego”.

Kiesinger zapewniał, że „szero­
kie warstwy narodu niemieckie,
go pragną pojednania z Polską”.
W sprawię granicy na Odrze i

. Nysie Kiesinger nie odbiegł od

dotychczasowej doktryny Bonn

tej sprawie stwierdzając: „Jt
nakże granice zjednoczonych Nie­
miec mogą być ustalone tylko w

drodze porozumienia uzgodnione­
go w swobodnych warunkach z

rządem ogólnonicmieckim, porożu,
mienia, które stworzyć ma wa­
runki zaaprobowanego przez oba

narody, trwałego i pokojowego
stosunku dobrego sąsiedztwa. A

więc innymi słowy, Kiesinger po­
nowił starą tezę: naprzód zjedno­
czenie Niemiec na warunkach

NRF, a potem negocjacje w spra.
wie granicy polsko-niemieckiej.

Rząd federalny — powiedział da-,
lej Kiesinger — akceptuje pogiąć5^
że Układ Monachijski nie jest już
ważny. Niemniej jednak istnieją
jeszcze problemy wymagające roz­
wiązania, jak np. prawo przyna­
leżności państwowej.

Jesteśmy świadomi — oświad.

czyi kanclerz — naszego obowiąz­
ku otoczenia opieką ziomków —

Niemców sudeckich jak też

wszystkich przesiedleńców i u-

chodźców i traktujemy ten obo­
wiązek poważnie. Kiesinger pow­
tórzył tezę poprzednich rządów, iż

Republice Federalnej przysługuje
wyłącznie prawo do reprezento­
wania całego narodu niemieckie­
go.

W części poświęconej pro­
blemom polityki wewnętrznej
kanclerz zapowiedział dras­
tyczne środki oszczędnościowe,
które uważa za niezbędne dla
wyrównania budżetu federal­
nego i dla zapewnienia stabil­
ności gospodarce i walucie.

>i. >

OBIEKTYWEM PRZEZ ŚWIAT Co się dzieje w Hiszpanii?

PSPORTĆSPOR IX
W spotkaniu siatkówki kobiet

Meksyk-AZS Kraków 3:2

INDIA

Ludność jednej z wiosek w o-

kręgu Mirzapur chcąc nawod­
nić ziemię otaczającą wieś,
przystąpiła do budowy ponad
półtorakilometrowego wału

ziemnego, który zatrzymałby
spływające ze wzgórz strumie­
nie wody w czasie pory desz­
czowej. W ten sposób ma po­
wstać zbiornik wody. Na zdję­
ciu: budowa kanału odbywa
się prymitywną metodą
wszyscy mieszkańcy wioski
Vaimi zesypują przynoszoną
w koszykach ziemię w miej?
scu, gdzie zaplanowano budo­
wę wału. CAF — UPI

Referendum
czy zasłona dymna?

(Korespondencja własna AR)

Dziwny przebieg miało wczo­
rajsze spotkanie siatkówki
kobiet Meksyk — AZS Kra­
ków. W pierwszym secie kra­
kowianki wykazały niezłą
formę i wygrały 15:12. Na­
stępuje jakieś niezrozumiałe
załamanie zespołu meksykań­
skiego, drugi set kończy się
zwycięstwem akademiczek
15:1.

Rozczarowanie ną widowni,
zanosiło się bowiem na sro­
motną klęskę sympatycznej
drużyny z Meksyku,

Następuję jednak nagła me­
tamorfoza obu drużyn. Kra­
kowianki nie mogą zdobyć w

trzecim secie nawet jednego
punktu — 15:0 dla Meksyku.
Czwarty set — 15:5 i piąty —

15:3 dla Meksyku! Wynik ca­
łego spotkania 3:2 (12:15,
1:15, 15:0, 15:5, 15:3) dla
Meksyku.

Zwycięstwo Meksykanek za­
służone, znać już rękę pol­
skiego trenera Stanisława Po-
burki. Nie stanowią jeszcze
klasy europejskiej, do turnie­
ju olimpijskiego jednak jesz­
cze daleko.. W wyrównanym
zespole Meksyku wyróżnić
należy Garcia, Mendozę i J.
Nogejrę. W zespole krakow-

skim — Kmiecik i Fuk, Sę­
dziował p. Bilski,

Dziś w sali X Liceum, ul.
Wróblewskiego, odbędzie się
mecz rewanżowy Meksyk ■—
AZS Kraków. Początek godz.
18. Przypominamy, że na to

spotkanie wstęp dla młodzie­
ży szkolnej wolny.

„Le Figaro” o sytuacji w Wietnamie Południowym

Rzeczywistość
i marzenia Amerykanów

Specjalne prawa
dla arcyrasisty

WASZYNGTON (PAP)
Sąd Najwyższy USA ogło­

sił orzeczenie, które pozwoli
kandydatowi demokratów ar-

cyrasiście Lesterowi Mad-
doxowi zdobyć fotel guberna­
tora w stanie Georgia.

W wyborach, które odbyły
się przed miesiącem, przeciw­
nik Maddoxa, H. Cailoway,
zdobył o 2500 głosów więcej.
Jednakże Callowaya nie moż­
na było uznać zwycięzcą, po­
nieważ był jeszcze trzeci kan­
dydat, zaś ustawodawstwo
stanowe głosi, że gubernator
musi uzyskać większość łącz­
nej liczby głosów oddanych
na wszystkich kandydatów.

Konstytucją Georgii posta­
nawia, że w razie nieuzyska-
nia takiej większości sprawę
wyboru gubernatora rozstrzy­
ga zgromadzenie stanowe —

w którym mają większość de­
mokraci. Sąd Najwyższy o-

rzekł rozpatrując skargę re­
publikanów, że odpowiedni
artykuł konstytucji Georgii
nie jest sprzeczny z konstytu­
cją USA.

PARYŻ (PAP)
Specjalny wysłannik dzien­

nika „Le Figaro”, Mąx Cios,
przeprowadza w korespon­
dencji,. wysłanej z Sajgonu,
analizę sytuacji w południo­
wym Wietnamie. Zestawiając
optymistyczną wypowiedź
Deapą Ruską zę stanem fak­
tycznym, korespondent stwier­
dza, żę rzeczywistość daleko
odbiegła od przypuszczeń cy­
wilnych i wojskowych szefów
USA, według których mieli
oni położyć kres działalności
Wietnamskiej Armii Wyzwo­
leńczej do końca br.

Cechą charakterystyczną ubie­
głego tygodnia — stwierdza ko­
respondent — była ofensywa
Wietnamskiej Armii Wyzwoleń­
czej, przeprowadzona w promie­
niu 50 kpi wokół Sajgonu, tj. w

sektorach uprzednio „oczyszczo-
nych” przez Amerykanów. Ofen-

lywa ma podwójny cel: psycho­
logiczny i taktyczny. Wymierza

ona ciosy w te punkty, w któ­
rych Amerykanie są najsłabsi —

w delcie i tam, gdzie odniosą
one najsilniejszy skutek —■w są­
siedztwie stolicy, pokazuje tym
samym, że armia wyzwoleńcza
dysponuje w delcie doskonale u-

zbro.jonymi i wyćwiczonymi jed­
nostkami o wysokim morale.

Jeśli chodzi o sytuację polity­
czną, korespondent stwierdza:

Wietnam nacjonalistyczny „czysty
i twardy” —• jakiego pragnęli A-

merykanie, nie ujrzał światła

dziennego, Rywalizacje osobiste,
konflikty, walka o władzę pogłę­
biają istniejące od dawna roz­
łamy. Sprawę komplikuje jeszcze
pewne napięcie w stosunkach a?

merykańsko-wietnamskich. Ame­
rykanie stopniowo przejmują kie­
rownictwo sprawami wewnętrz­

nymi kraju. To wszystko — koń­
czy korespondent — nie daje
podstaw do specjalnego optymiz­
mu.

Zaoirza się spór między Syrią a IPC

Kto wygra?
KAIR (PAP)

Korespondent PAP w Kai­
rze, red. Jan Dziedzic donosi
we wtorek rano, że unieru­
chomienie rurociągów łączą­
cych irackie pola naftowe ze

śródziemnomorskim portem
Banias na terenie Syrii, co

jednocześnie oznacza odcięcie
odnogi naftociągu do libań­
skiego portu Tripoli, jest nie
tylko nowym bardzo poważ-

jBćz rewelacji
11/ ^kich, kiedy w Niemczech zachod-

nich toczyła się walka o utworze­
nie rządu koalicyjnego, którego sze­

fem, a równocześnie kanclerzem republi­
ki miał zostać Kurt Kiesinger, prasa za-
chodnioniemiecka związana z chrześcijań­
ską demokracją usiłowała przekonać spo­
łeczeństwo bońskie, iż nowy aparat rzą­
dzący potrafi wprowadzić poważne zmia­
ny zarówno w polityce wewnętrznej jak
i zagranicznej republiki bońskiej. Podob­
ne zapewnienia można było wyczytać i W
ostatnich dniach, poprzedzających wczo­
rajsze, programowe wystąpienie Kiesin­
gera w Bundestagu. W takim wypadku
opinia zachodnioniemiecka oraz europej­
ska mogła oczekiwać, iż pierwsze progra­
mowe wystąpienie Kiesingera w parla­
mencie będzie w poważnym stopniu róż­
niło się od rządowych deklaracji byłego
kanclerza Ludwika Erharda.

Przemówienie Kiesingera było dostyte-
cznie długie i,., zagmatwane. Jak infor­
mują korespondenci agencji zachodnich
„polityczne credo nowego kanclerza” za­
jęło ponad 24 strony maszynopisu, lecz
prawdę mówiąc stanowiło powtórzenie te­
go wszystkiego, co już wielokrotnie sły­
szało się na forum Bundestagu, Czytelni­
ka polskiego oczywiście interesują te frag­
menty przemówienia Kiesingera, które do­
tyczą polityki zagranicznej Republiki Fe­
deralnej. A jeszcze ściślej — stosunek
NRF do problemu rozbrojenia oraz poli­
tyki Bonn wobec Europy wschodniej.

Kiesinger jest zbyt elastycznym polity­
kiem, by nie zdawać sobie sprawy z tego,
że jedną z głównych przyczyn niepopular-
ności Erharda, a tym samym republiki
bońskiej, w świecie zachodnim, były na­
chalne żądania Bonn o przyznanie jej
praw do posiadania, broni termojądrowej.
Nic też dziwnego, że nowy kanclerz w

swej deklaracji rządowej wołał ten kon­
trowersyjny problem potraktować z iście

dyplomatyczną ostrożnością. Po prostu
oświadczył, że republika bańska nie sta­
wia jednoznacznego żądania przyznania
jej broni termojądrowej, ale równocześnie.
zapewnił, iż gotowa jest uczestniczyć w

wielostronnych siłach atomowych. A za­
tem stanowisko Kiesingera jest jasne:
Bonn nie rezygnuje ze swoich atomowych
ambicji.

Sporą
kanclerz

__

. . „ . ,

deralną i Europą wschodnią. Świadomy
zarzutów, jakie stawiano Erhardowi, Kie-
singer pospieszył z zapewnieniem, iż jego
rząd dążyć będzie do nawiązania lepszych
kontaktów z państwami Europy wschod­
niej, a przede wszystkim ze Związkiem
Radzieckim. Równocześnie jednak kan­
clerz zrzucił odpowiedzialność za dotych­
czasową stagnację w rozwoju tych stosun­
ków na kraje socjalistyczne. W ten spo­
sób np. Polska — zdaniem Kiesingera —

powoduje sama brak nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych z NRF, ponieważ...
zachowuje nieugiętą postawę wobec pro­
blemu granicy na Odrze i Nysie.

Sprawa granicy Odra — Nysa to od­
dzielny i nieobojętny nam akapit przemó­
wienia Kiesingera. Zgodnie z dotychczaso­
wą tradycją polityki bońskiej, nowy kan­
clerz dał do zrozumienia, że Niemcy Fede­
ralne nadal uważają przyznanie Polsce
prastarych ziem piastowskich za akt nie­
sprawiedliwości dziejowej. Kiesinger
wręcz oświadczył, Że Republika Federal­
na nie zgodzi się na taki traktat pokojo-
Wy, który uznawałby prawomocność pol­
skiej granicy zachodniej, Dorzućmy do te­
go fakt pełnego poparcia Kiesingera dla
zachodnioniemieckich organizacji rewizjo­
nistycznych, określanych przez niego
związkami ziomkostw i przesiedleńców —

a będziemy mieli pełny obraz „prawdzi­
wych, pokojowych intencji" nowego kan­
clerza. JÓZEF KŁAJA

część przemówienia poświęcił
stosunkom między Republiką Fe-

nym krokiem zaostrzającym
kryzys między Syrią a Irąq
Petroleum Company, ale sta­
nowi jednocześnie rozszerze­
nie tego kryzysu na nowy o-

środek — Bagdad.
Wydaje się nie ulegać wątpli­

wości, że rząd iracki staje przed
dylematem poważnych uszczerb­
ków ekonomicznych w wypadku
akceptacji zawieszenia wydobycia
ropy naftowej przez IPC (ponad
40 min ton ropy naftowej wydo­
bywanej w Iraku eksportowanych
jest przez porty śródziemnomor­
skie) bądź zdecydowanie się na

wkroczenie siłą na nienaruszalne

dotąd tereny działalności wszech­
władnej dotychczas w Iraku IPC.

Ma to przypomnieć, że na po­
dobny krok nie zdecydował się
dotychczas żaden z rządów irac?
kich w tym także rząd premiera
Kasema. Jeśli jednakże zawiodą
podejmowane jeszcze próby pers­
wazji a nawet nacisku na IPC

spełnienia niewątpliwie uzasad­
nionych prawnie żądań syryj?
skich, podjęcie przez Bagdad zde­
cydowanych kroków czy to w po­
staci zagrożenia nacjonalizacją

czy też obłożenia sekwestreni mie­
nia IPC wydaje się nieuniknione
dia utrzymania wydobycia ropy,

Jak pisze red. Dziedzic — su­
ma, której wypłaty żąda Syria nie

jest wygórowana, ale opór IPC o

kapitałach brytyjsko-francusko-
amerykańskich wydaje się być
dyktowany obawą przed „reakcją
łańcuchową’* żądań w innych kra?

jach naftowych Bliskiego Wscho­
du.

NA
ULICACH hiszpańą.

skich miast i wsi pojawi­
ły się ostatnio plakaty,

na których Franco stoi obok
dyskretnie naszkicowanej syl­
wetki Chrystusa. Obaj mó­
wią: głosujeię „tak”. W
taki to taktowny sposób
faszystowska propaganda pro­
wadzi
ną mającą
konanie
„wielka
której projekt zgłoszony zo­
stał przez dyktatora 22 listo­
pada, powinna zyskać ogól­
ną aprobatę.

Przypomnijmy, że założenia
owej reformy, w niczym nie
zmieniają podstaw faszystow­
skiego ustroju. Sprowadzają
się one do stworzenia stano­
wiska premiera
nego oczywiście
co, zwiększenia
uprawnień tzW.

lęwskiej i Rady
dowego, czyli organów
łości kontrolowanych
frankistowską „Falangę” orąz
do wprowadzenia zasady, że
1/4 członków parlamentu wy­
bierana będzie przez szefów
rodzin w bezpośrednim głoso­
waniu. Dotychczas cały, pożal
się boże, parlament hiszpań­
ski składał się z osób mia­
nowanych przez Franco lub
delegowanych przez faszy­
stowskie korporacje.

Dlatego też w życiu polity­
cznym Hiszpanii ważna jest
nie owa reforma mająca stwo­
rzyć pozory liberalizacji reżi­
mu rozsadzanego przez zmie­
nioną w ostatnich 10-leciach
strukturę ekonomiczną i spo­
łeczną kraju. Istotny jest sam

fakt, że po raz pierwszy od
1939, kiedy to Franco osta­
tecznie zainstalował się na

dyktatorskim fotelu, społe­
czeństwo będzie mogło głoso­
wać — nawet jeżeli to głoso­
wanie będzie miało tylko for­
malne znaczenie.

W okresie poprzedzającym
głosowanie musi odbyć się
kampania polityczna obejmu­
jąca ogół obywateli. Oczywi­
ście olbrzymia machina ofi­
cjalnej propagandy przystą­
piła do agitowania za głoso­
waniem „tak”. Nasilenie pro­
pagandy oficjalnej spowodo­
wało jednak naturalną reak­
cję ze strony opozycji.

W Hiszpanii nie istnieją
żadne legalnie działające par­
tie polityczne poza „Falan-

kampanię politycz­
na celu prze-

społeczeństwa, że
reforma ustroju”,

zatwierdzą-
przez Frąn-

doradczych
Rady

Ruchu
Kró-

Naro-
w ca-

przez

Sophia Loren

spodziewa się dziecka

NOWY JORK (PAP)
Znana aktorka filmowa, Sophia

Loren (32 lata) spodziewa się dziec­
ka w maju przyszłego roku. W

związku z tym odwołano nakrę­
canie filmu telewizyjnego z jej
udziałem, zapowiedziane na sier­
pień przyszłego roku. Sophia Lo?
ren jest żoną producenta filmowe?

go Carlo Ponti (lat 53).

Kol. Kol.

ALEKSANDROWI
i JANOWI MUCHOM

wyrazy głębokiego
współczucia

z powodu śmierci Matki —

składają
ZARZĄD,RADA
i PRACOWNICY

Spółdzielni
Metalowo-Drzewnej
w Mszanie Dolnej

Dr JÓZEFOWI
LEWKOWI

wyrazy głębokiego
współczucia z powodu

śmierci Matki — składają

ZARZĄD i CZŁONKOWIE
KS „Start” przy Spółdzielni
Pracy Metalowo-Drzewnej

w Mszanie Dolnej

gą”. Pomimo to do władz
zgłoszone postały petycje pod­
pisane przez setki wybitnych
osobistości — profesorów, in­
telektualistów, adwokatów i

innych przedstawicieli wol­
nych zawodów. Petycje do­
magają się, by koła wypowia­
dające się za głosowaniem
„nie”, otrzymały możliwość
publicznego przedstawienia
swojego stanowiska czy to w

telewizji, czy to w prasie,
czy na publicznych zebra­
niach. Do 5 grudnia wpłynęło
do gubernatorów poszczegól­
nych prowincji 185 takich pe­
tycji. Ich
oczywiście
odmowę.

W

autorzy napotkali
na zdecydowaną

SYTUACJI trudnoTEJ
przypuścić, aby oficjal­
ne wyniki'' referendum

wyznaczonego ną 14 grudnia
Stanowiły prawdziwe odbicie
nastrojów społeczeństwa hisz­
pańskiego, Musimy powie­
dzieć, że w komisjach powo­
łanych do obliczania głosów
zasiadają wyłącznie przed­
stawiciele policji i „Falan­
gi”. Pomimo to Franco prze­
grał w swojej nowej polity­
cznej grze polegającej na

próbie osłonięcia dyktatury
pozorami jakichś swobód.
Wszystkie bowiem fakty i

zjawiska ostatnich dni świad­
czą, jak pisał paryski „Le
Monde”, że reżim, który rzą­
dził przez trzydzieści blisko
lat przy pomocy terroru i
zlikwidował całkowicie prze­
jawy zorganizowanej opozy­
cji, napotkał przy pierwszej
ostrożnej próbie konfrontacji
z własnym społeczeństwem
tak zdecydowaną dezaproba­
tę wobec swoich założeń, swo­
ich planów, wobec osoby sa­
mego dyktatora.

Zdzisław MORAWSKI

Reperkusje
katastrofy „lrakliona“

PARYŻ (PAP)
W związku z katastrofą „Ira-

kliona” rząd grecki powołał dwie

komisję, z. których jedna, złożo­
na z przedstawicieli Ministerstwa

Marynarki Handlowej i Wojennej
oraz konstruktorów floty, ma zba­
dać stan wszystkich greckich stat­
ków floty przybrzeżnej, a druga,
w której skład wejdą minister

marynarki wojennej i prezes U-

rzędu Turystycznego, przestudio­
wać ma środki modernizacji tej
floty.

Rząd udzieli potrzebnego popar­
cia finansowego armatorom, by
mogli przeprowadzić modernizację
floty przybrzeżnej.

W deklaracji złożonej do użytku
prasy grecki wiceminister obrony
naród. Papadimitru odrzucił wysu­
wane przeciw marynarce wojennej
zarzuty, że nie wyruszyła natych­
miast na pomoc „Iraklionowi”. O-

świadczył on, że niszczyciele uda­
ły się możliwie najszybciej na

miejsce katastrofy, ale potrzebują
one czterech godzin, by przyszy­
kować się do odpłynięcia.

Konflikt graniczny
między Ekwadorem i Peru

MEKSYK (PĄP)
Między Ekwadorem i Peru

wybuchł ostry konflikt po
tym, jak zgromadzenie kon­
stytucyjne Ekwadoru zakwe-*
stionowało tzw. protokół z

Rio de Janeirp, który wyty’
czął granice między obu kra’
jąmi, Zakwestionowanie pó’
stanowień protokołu jest róW’
noznaczne z wysunięciem ro­
szczeń do znacznej części te--

rytorium peruwiańskiego,
Peru zareagowało bardzo

gwałtownie. Parlament tego
kraju upoważnił rząd do pod-
jęcia wszelkich akcji polity’
cznych i dyplomatycznych aż
do zerwania stosunków dyplo­
matycznych z Ekwadorem
włącznie. Minister spraw za­
granicznych Peru Jorge Vas-
quez Sąlas oświadczył, że jego
kraj „raczej przestanie istnieć
jako państwo, niż odstąpi je­
den cal swego obecnego te­
rytorium”.

Protokół z Rio de Janeiro,
podpisany w 1942 r. ustalał
obecną linię graniczną kładąc
kres konfliktowi zbrojnemu
między Ekwadorem a Peru.
Wówczas to szereg krajów
Ameryki Łacińskiej interwe­
niowało w konflikcie między
tymi państwami, Ekwador
twierdzi obecnie, że decyzja
o wytyczeniu granicy była po­
dyktowaną z pozycji siły.
------------------------- ----------------------

Lajkonik informuje
W 502 grze „Lajkonika” brak

wygranych z 5-ma trafieniami i z

4-mą trafieniami z dodatkową. —

86 wygranych z 4-mą trafieniami

po zł 1.477, 3.077 wygranych z

3-ma trafieniami po zł 34, 31.934

wygranych z 2-nia trafieniami po
zł 5, 122 premiowanych wygranych
z 3-ma trafieniami z dodatkową
po zł 134. 2739 premiowanych wy­
granych z dwoma trafieniami z

dodatkową po 20 zł.

J. Gąsienica na drugim
miejscu w Norwegii

Od dwóch tygodni na wspólnych
treningach ze skoczkami przeby­
wa w Norwegii grupa specjalistów
od kombinacji klasycznej — J.

Gąsienica, E. Fiedor, J. Kawulok
i Z. Hola.

Trenowali oni w Norwegii
wspólnie z ząwodnikami tego kra­
ju oraz reprezentantami USA i
NRF. Podczas treningów w TroncT-
heim przebyli na nartach ok. 120
km i oddali 25 — 30 skoków na

skoczni 25-metrowej i 25 — 28 sko­
ków na skoczni 40-metrowej. Na­
stępnie startowali w konkursach
skoków razem ze specjalistami w

tej konkurencji, zajmując dalekie

miejsca.
Najważniejszą imprezą był je­

dnak start w kombinacji klasycz­
nej w Savalen, gdzie Polacy od­
nieśli duży sukces przede wszy-
skim w biegu na 8 km. Zwyciężył
młody zawodnik polski — Zbig­
niew Hola (jest jeszcze juniorem)
w czasie 23.51, wyprzedzając Jó­
zefa Gąsienicę -- 24,07 i czoło­
wego zawodnika Norwegii Mikke-
la Doblouga — 24,13. Jan Kawu­
lok zajął 5 miejsce — 25.28.

A oto końcowa

kombinacji:
1) Dobloug (N)
2) J. Gąsienica (P)
3) Zb. Hola (P)
4) Winkler (N)
5) J. Kawulok (P)
6) Erwin Fiedor (P)

klasyfikacja

— 436,2 pkt.
— 432,7 pkt.
— 417,8 pkt.
— 413,6 pkt.
— 413,6 pkt.
— 410,0 pkt.

Piłka ręczna
Ostatnimi sprawdzianami formy

reprezentacji Polski w piłce ręcz­
nej mężczyzn przed wyjazdem na

mistrzostwa świata w Szwecji,
które odbędą się w styczniu
przyszłego roku, będą dwa mię­
dzypaństwowe mecze, Z reprezen­
tacją NRD w Warszawie i z dru­
żyną Francji w Paryżu. Polscy
zawodnicy przygotowują się do

tych spotkań na zgrupowaniu w

Warszawie pod okiem trenerów

Breguły i Tila. A oto nazwiska
zawodników: Gąsior, Depta, Ko­
walczyk, Cholewa, Czichy, Miele-

szczuk, Nowakowski, Kłosek,
Wrzeski, Wlazło, Pnieciński, Za­
wada, Węglarz, Zawadziński, Pie_
karek.

Spotkania z NRD odbędą się- 14
i 15 grudnia, a z Francją 17 i 19

grudnia.
--- •---

Przygotowania
do Uniyersiady

W Tokio trwają już przygoto­
wania do Uiyversiady — akade­
mickich mistrzostw świata, które

będą najpoważniejszą imprezą
sportową 1967 roku. Rozegrane
zostaną one na obiektach olimpij­
skich w dniach od 26 sierpnia do
4 września. Oczekuje się, że na

starcie zobaczymy reprezentan­
tów 50 krajów, a liczba zawodni­
czek i zawodników wyniesie oko­
ło 4 tysiące.

Interesujący turniej
w Winnipeg

Amatorska hokejowa reprez.
Kanady, która pokonała za­
ledwie' 7:3 Polskę, przygoto­
wuje się intensywnie do wiel­
kiego turnieju, który odbę­
dzie się w dniach 1 — 6 stycz­
nia w Winnipeg. Imprezą ta

zainauguruje obchody zwią­
zane ze 100-leciem hokeja na

lodzie.
Za ocean wybierają się ze­

społy mistrza świata ZSRR
oraz wicemistrza CSRS. —

Czwartym partnerem w tur­
nieju będzie drużyna USA,
ktqra podobno mą być zna­
cznie silniejsza niż w ostat­
nich latach.

Opublikowano już kalen­
darz rozgrywek turniejowych:

1. I. — Kanada — USA,
2. I. — USA — ZSRR,
3-L — USA — Kanada,
4. I. — ZSRR — CSRS,
5. I. — USA — CSRS.
6. I. — Kanada -- ZSRR.

------- ®-------

Kraków zdobył puchar
ZMW

W masowym turnieju siatkówki

drużyn wiejskich organizowanym
przez Dziennik Ludowy — puchar
Zarządu Głównego ZMW dla naj­
liczniej reprezentowanego woje­
wództwa zdobyło województwo
krakowskie — 4548 drużyn, a w

klasyfikacji o puchar Centralnej
Komisji Kobiet dla powiatu, w

którym startowało najwięcej ze­
społów kobiecych — Wadowice

zajęły drugie miejsce — 223 ze­
społy.

W turnieju ogółem wzięło udział

ponad 43 tysięcy drużyn — około
260 tys. uczestników.

—•---- -

Przed meczem

pięściarskim z ZSRR
Bardzo duża odpowiedzialność

ciąży na selekcjonerach 1 trene­
rach, którzy przygotowują polską
drużynę do rewanżowego meczu

pięściarskiego o Puchar Europy
ze Związkiem Radzieckim. Mecz
ten — jak wiadomo — rozegra­
ny zostanie 18 bm. w Rydze. Po

pogromie w Łodzi zakaz startu

otrzymało czterech pięściarzy.
Podczas meczu Wisła—Błękitni
kandydat na wyjazd do Rygi Ku­
dła w wadze piórkowej, złamał

palec. Szuka się na jego miejsc*
zastępcy. Bardzo trudna sytuacja
jest w wadze ciężkiej.

A oto kandydaci do zespołu:
Wichman i Czempik (musza), Ga­
łązka (kogucia), Goljasz i Mar­
ciniak (piórkowa), Żeleźniak (lek­
ka), Kątewski (lekkopółśrednia).
Do wagi półśredniej i lekkośred-

niej kandyduje 3 zawodników:

Rutkowski, Stachurski i Adam­
czyk. Zaborowski lub Załomskl
(średnia), Żurek (półciężka), Jan­
kowski (ciężka).

Z kandydatów tych trudno bę­
dzie jednak zmontować silny ze­
spół.

W kilku wierszach
• Mistrzostwo Ameryki Połu­

dniowej w koszykówce mężczyzn
zdobyła Argentyna, pokonując
Brazylię 54:52.

• Kadra narodowa w piłce
ręcznej mężczyzn wygrała w

spotkaniu sparringowym z War­
szawianką 38:15.

8 Włoską drużyną Rex Cortl-
na . pokonała w meczu hokejo­
wym o Puchar Europy Dozsę Uj-
pest 6:1.

• Reprezentacja Gwardii w

siatkówce kobiet oparta na zes­
polę Wisły, wygrała na sparta­
kiadzie klubów gwardyjskich w

Berlinie z CSRS 3:0.
0 Dziś i jutro w hali Gwardii

Warszawa odbędą się spotkania
międzypaństwowe w piłce ręcznej
mężczyzn Polska—NRD.

To zaciekawi krakowian
ŚWIETNA POSTAWA polskich

strzelców na ostatnich mistrzo­
stwach świata w Wiesbaden (9
medali) znacznie podniosła rangę
naszego strzelectwa. W przyszłym
roku odbędzie się szereg spotkań
międzypaństwowych szereg mityn­
gów międzynarodowych, z przy­
jemnością możemy zakomuniko­
wać, źe międzypaństwowe spot,
kanie Polska — Szwecja odbędzie
sięwKrakowiewdn.16—25
mają 1967 r,

NA PÓŁMETKU krakowskiej
ligi okręgowej koszykarzy ną
czele tabeli uplasował się AZS
Kraków mając dwa punkty prze­
wagi nad Cracpyią, Akademicy
mają największe szanse uczestni­
czenia w walkach o awans do 11

ligi.
W MIĘDZYOKRĘGOWEJ lidze

kobiet po 7 kolejkach spotkań
prowadzi Górnik Wieliczka przed
Orlikiem Brzeg. Niespodziewanej
porażki doznały ostatnio krakow­
skie akademiczki z Orlikiem 33:41
1 zajmują obecnie trzecie miejsce.

NA REWANŻOWE spotkanie
gimnastyczek Kraków — Buda,
peszt wyjeżdża do stolicy Węgipr
drużyna Wisły zasilona Putaj (Ko­
rona). W pierwszym tegorocznym,
tradycyjnym już spotkaniu w An­
drychowie wygra(y Węgierki.

Spotkanie gimnastyczne junio­
rów Krakowa i Rzeszowa wygrali
zdecydowanie młod?i gimnastycy
krakowscy zwyciężając większość
konkurencji. Kraków reprezento.
wały dziewczęta i chłopcy Wa­
welu.

DOBRZE SIĘ SPISUJE w roz­
grywkach i ligi tenisa stołowego
zespół Hutnika Nową Huta. Po
ostatnich zwycięstwach nad Po­
lonią Chodzież 9:2 i Startem Gdy.
nia 8:3 krakowianie zajmują na

półmetku ligi piąte miejsce. Hut­
nik posiada dobre zaplecze mło­
dzieży, i kto wie czy nie uda się

•drużynie Krakowskiej uplasować
się ną jednym z „medalowych”
miejsc...

40 ĘUNKTOW dzieli Łopatkę
(Śląsk) 187 pkt. od Langiewicza
(Wisła) 227 pkt. w walce o tytuł
„krćła strzelców” wśród koszyka­
rzy. ostatnie spotkania Śląska i

Lecha z Wisłą i Koroną mogą w

pewnym stopniu zniwelować tę
różnicę.

Toto-Lotek
P. P . Totalizator Sportowy pła­

ci w zakładach Toto-Lotek z dnia
11 grudnia br. za: 122 rozw. z 5

traf, zwykł. — wygr. po 28.104 zł,
8.746 rozw. z 4 trafieniami — wygr.
po 392 zł, 161.849 rozw. z 3 trafie­
niami — wygr. po 28 zł.

,—>—

Komunikaty
W piątek, dnia 16 grudnia 1966

r. o godzinie 19 w sali klubowej
Domu Turysty PTTK w Krako­
wie — ul. Bitwy pod Lenino 2/6

odbędzie się odczyt przewodniczą,
cego Prez. RN m. Krakowa mgr
ZBIGNIEWĄ SKOLICKIEGO pt.
„Kraków w 1000-leciu z perspek­
tywy jego rozwoju”.

Po prelekcji wyświetlane będą
filmy. Wstęp wolny.

W dniu 17 grudnia 1966 r. godz.
17.00 w Domu Sportu TS Wisła

przy ul. Reymonta 22 odbędzie
się otwarte zebranie Zarządu TS
Wisła podsumowujące rok jubi­
leuszowy — na które zaprasza się
wszystkich sympatyków.

0
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Sprawozdanie
przed

delegatami
Ostatnia konferen­

cja sprawozdawczo-
wyborcza na Grzegó­
rzkach podjęła uch­
wałę, że raz na rok
nowo wybrany Ko­
mitet Dzielnicowy
ma złożyć sprawoz­
danie ze swojej dzia­
łalności przed dele­
gatami, którzy go
wybrali.

KD wprowadził, tę
praktykę już w po­
przedniej kadencji.
Ma ona na celu pod­
niesienie rangi dele­
gata na konferencję
sprawozdawczą i u-

świadomienie
datariuszom
kich rzesz

nych, że ich rola nie
ogranicza się tylko
do wyboru.

man-
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Kadra
rezerwowa

W programie działa­
nia na obecną kadencję
uchwalonym przez

konferencję — sprawo­
zdawczo wyborczą na

Kleparzu znalazł się
między innymi punkt o

konieczności „przygo­
towania rezerwy akty­
wu partyjnego”.

Wiele komitetów par­
tyjnych doszło ostatnio

do wniosku, że praca z

wąskim gronem „ludzi
niezastąpionych”
przynosi dobrych
zultatów i stwarza

dności w egzekwowa­
niu partyjnej odpowie­
dzialności w wypadku
niewłaściwego postępo­
wania aktywisty.
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Ogłaszanie
nazwisk

W podstawowych
organizacjach partyj­
nych stosuje się co­
raz częściej zwyczaj
ogłaszania na zawia­
domieniach o zebra­
niu partyjnym naz­
wisk osób, które bę­
dą przyjmowane do
partii. Stwarza to

dodatkowy czynnik
kontrolny ze strony
bezpartyjnych, któ­
rzy poinformowani
są—ktosięstarao
przyjęcie do partii.
Dotychczas sprawa
przyjęć do partii o-

kreślana jest często
jako „sprawy organi­
zacyjne’’.

w

z
o

w

Członkowie

partii w radach
narodowych

Na konferencji
sprawozdawczo wy­
borczej w Miechowie
podkreślano, że 52
proc. pracowników
rad narodowych, to
członkowie partii, a

równocześnie — pra­
ca organów wykona­
wczych rad była
przedmiotem krytyki.
Domagano się, aby
organizacje partyjne
przy radach zajęły
się przede wszyst­
kim sprawą niepra­
widłowości w pracy
urzędów.

W SPRAWIE
PUSTYNI

Co
nie
re-

Mają swoje nieśmiertelne
tematy wszyscy satyrycy (te­
ściowa — biurokracja), mają
i dziennikarze. Cóż to za nie­
wyczerpane źródło insp^acji:
komunikacja miejska, handel,
z całą gamą wątków proble­
mowych. Np. godziny pracy
handlu.

Swego czasu każdą reorga­
nizację poprzedzała sugestia
ze strony reorganizatorów, że

tym razem ilość (reorganiza­
cji oczywiście) nareszcie
przejdzie w jakość. Wkrótce
potem prasa odnotowywała i
komentowała, że choć reor­
ganizacja stała się faktem, to
owa jakość jeszcze nie,
prawda od dość dawna
przeżywaliśmy żadnych
form w zakresie czasu pracy
handlu, ale jak się okazuje,
nie tyle wynika to z powsze­
chnego przekonania o dosko­
nałości ostatniej
roku 1963, ile
zmęczenia władz
i P. T. Klientów
szukiwaniami za

dus vivendi. Nie
dnak machnęli ręką. Jeśli nie
brać pod uwagę — pisze
nas jeden z czytelników
takich oaz handlu (a trudno
się nimi zadowolić w ponad
półmilionowym mieście) jak
PDT czy Spółdzielczy Dom
Handlowy, które otwarte są
od godziny 9 rano to w dzie­
dzinie obrotu artykułami nie-
spożywczymi Kraków do go­
dziny 11 rano stanowi niemal

pustynię handlową.
Co prawda nie z powodu

owej pustyni występuje jed­
nak w tym wypadku zbież­
ność interesów po obydwu
stronach lady. Oto żalą się
także pracownicy handlu, że

pracując od 11 do 19, a prak­
tycznie dłużej, pozbawieni są
możliwości korzystania nie

tylko z wielu rozrywek kul­
turalnych, lecz także normal­
nych warunków życia rodzin­
nego.

O wadze problemu i sen­
sowności tych opinii przeko­
nuje jeszcze bardziej nie naj­
świeższej daty, ale mimo to

wciąż aktualna, koncepcja u-

regulowania godzin pracy
handlu przedstawiona w 27
numerze Zeszytów Nauko­
wych Wyższej Szkoły Ekono­
micznej w Krakowie przez dr
W. Dębickiego. Generalne za­
łożenie: sklepy przemysłowe i

spożywcze (ograniczymy się
tu wyłącznie do przedstawie­
nia wspomnianego projektu w

aspekcie obrotu artykułami
przemysłowymi) mogłyby zo­
stać podzielone według branż
— na razie tytułem ekspery­
mentu w obrębie Plant — na

dwie zasadnicze grupy pod
względem czasu pracy. Skle­
py pierwszej grupy byłyby
czynne np. w godz. 8 — 15,

reformy z

bardziej ze

handlowych
ciągłymi po-
jąkimś mo-

wszyscy je-

do

cznię jeszcze rozbudować i u-

sprawnić system alarmowej
łączności telefonicznej i ra­
diofonicznej, wyposażyć wszy­
stkie OSP w typowy sprzęt
i umundurowanie oraz rozbu­
dować sieć remiz i zbiorni­
ków na wodę. Kapitalne zna­
czenie ma zwłaszcza zabezpie­
czenie wszystkich 1881 miej­
scowości województwa kra­
kowskiego w wodę, której ok.
300 wsi jest na razie niemal

zupełnie
"

pozbawionych.
W ostatnich czterech la­

tach społecznym wysiłkiem
strażaków wiele zrobiono, aby
tę sytuację poprawić. Wybu­
dowano bowiem 195 zbiorni­
ków ziemnych i betonowych
oraz adaptowano na cele prze­
ciwpożarowe 64 stawy. Zbu­
dowano- również kilkadziesiąt
nowoczesnych remiz na sprzęt
— z których większość po­
siada dobrze prosperujące

należy do ustawowych obo­
wiązków prezydiów rad. Na
początku br. istniały w woj.
krakowskim 4.642 zespoły
kontrolne. Na pewno dużą ich
zasługą jest to, że nasz re­
gion przoduje w kraju w ak­
cji wymiany łatwopalnych
pokryć dachowych na żarood­
porne. Trzeba jednak pamię­
tać, iż mamy jeszcze wciąż
ok. 300 tys. budynków kry­
tych gontem lub strzechą, co

każdej chwili grozi wybu­
chem pożaru. Dlatego wypra­
cowanie najwłaściwszych i

najskuteczniejszych form pro­
filaktyki przeciwpożarowej

jest jednym z głównych za­
dań, jakie stawia sobie za cel
mający się odbyć 19 bm. w

Krakowie — III Zjazd Okręgu
Wojewódzkiego Związku O-

chotniczych Straży Pożar­
nych.

Potężna to organizacja. Je-

staty-

J.

ośrod-
miesz-

II

w Za­
brzeski
gasze-

W województwie krakowskim istnieje Już 243 młodzieżowych drużyn Ochotniczej Straży Pożarnej, Na zdjęciu: członkinie żeńskiej OSP
ze Sromowiec Niżnych w powiecie nowotarskim. Pośrodku stoi prezes Zarządu Okręgu Wojewódzkiego Związku OSP w Krakowie —

dr Marian Filipek.

d stycznia ub. r. do
końca czerwca br.
mięliśmy w regionie
krakowskim 1678 po­
żarów, które spowodo­

wały uszczuplenie na­
szego majątku narodowego o

blisko 60,5 min zł. Suma to

ogromna. Można by za nią
zbudować wiele szkół,
ków zdrowia, bloków
kalnych i dróg.

Z bardzo pouczającej
styki, prowadzonej przez Wo­
jewódzką Komendę Straży
Pożarnych wynika, iż najwię­
cej pożarów powstaje wsku­
tek niedbalstwa, lekkomyślno­
ści lub wręcz karygodnej nie­
znajomości obowiązujących

przepisów, przede wszystkim
przez osoby dorosłe. Zresztą
sprawdzianem tego był zor­
ganizowany latem br. przez
Zarząd Okręgu Zw. OSP w

Krakowie, Oddział Woj. PZU

adrugie—13—20.Poupły­
wie tygodnia lub miesiąca —

na przemian.
W ten sposób artykuły

przemysłowe byłyby dostępne
dla kupujących od godz. 8 do
20 chociaż — tu mankament,
ale przy dobrym zaopatrze­
niu nieistotny — w warun­
kach równoczesnego otwarcia
tylko połowy istniejących w

mieście sklepów danej bran­
ży. Jednakże między godziną
13 a 15 otwarte byłyby wszy­
stkie sklepy. Co ponadto zy­
skaliby na tym partnerzy z

obydwu stron lady? Otóż czas

pracy sprzedawców związany
z bezpośrednią obsługą kli­
entów uległby pewnemu
skróceniu w stosunku do u-

stalonego ustawą. Różnica
między czasem rzeczywistym,
a ustawowym mogłaby zostać
przeznaczona na wszelkiego
rodzaju remanenty, przyjęcia
towarów itp., a więc bez ko­
nieczności przerywania sprze­
daży w czasie do tego prze­
znaczonym. Wreszcie, co

szczególnie jest gcdne uwagi,
personel sklepowy dyspono­
wałby większymi możliwo­
ściami korzystania z wolnego
czasu w warunkach pozwala­
jących na pełniejsze zaspoko­
jenie potrzeb kulturalnych i
związanych z życiem prywat­
nym.

Opinię Wydziału Handlu
Rady Narodowej m. Krako­
wa na cały ten projekt za­
równo w zakresie jego szcze­
gółów jak i generalnych za­
łożeń można zawrzeć w jed­
nym zdaniu: Tak jak jest o-

becnie, jest lepiej, a ponadto
przepisy uniemożliwiają lego
rodzaju reformę.

Zacznijmy od przepisów, bo
one tu|aj, jak w owęj histo­
rii o iluś tam powodach bra­
ku salw artyleryjskich na

wiwat Napoleona, przypomi­
nają Ów powód ostatni, Żę
armat nie było. W tym wy­
padku sprawa braku armat

pie jest dostatecznie jasna.
Chociaż wiele było po wojnie
aktów prawnych, regulują­
cych sprawę czasu pracy w

handlu, żaden z nich nie prze­
kazał uprawnień w tej kwestii
władzom terenowym bez re­
szty. Żaden również, jak ar­
gumentuje Wydział Handlu,
nie podważył ani nie unie­
ważnił artykułu 10 rozporzą?
dzenia prezydenta RP z roku
1928. Artykuł ten zaś posta­
nawia, że godziny handlu win­
ny być jednolite na terenie
miasta dla tego samego ro­
dzaju sklepów i zakładów.

A jednak sam Wydział Han­
dlu rozwiewa wątpliwość jak
traktować ową starą, a wciąż
aktualną postawę prawną.
Opinia bowiem w sprawie
propozycji pracownika nau­
kowego WSE zawiera passus,
że nie wnoszą one nic no­
wego. Że to, co proponuje au­
tor, należy już do historii.
Była dowolność regulowania
godzin handlu, była szachow­
nica ęzasu otwierania placó­
wek handlowych, na której z

wielkim niezadowoleniem po­
ruszał się konsument.

W tym miejscu może nasu­
nąć się pytanie: czy wów­
czas nie obowiązywał art. 10

rozporządzenia prezydenta RP
z. roku 1928, czy te? obowią­
zywał, ale jakoś nie przeszka­
dzał w tworzeniu sząchowni-
cy? Najprawdopodobniej już
wkrótce.......................
nie być
wywany
stawy,
kwestii
handlu, oznacza zarazem za­
powiedź unieważnienia sze­
regu przestarzałych aktów
prawnych, a w szczególności
owego rozporządzenia — pa­
rawanu z roku 1928.

Ale wróćmy do meritum.
Wyłączenie połowy sklepów z

prowadzenia sprzedaży w go­
dzinach przedpołudniowych
pociągnęłoby za sobą tworze­
nie się ogromnych kolejek —

argumentuje Wydział Han­
dlu. Być może, ale chyba tyl­
ko, gdyby objąć również re­
formą sklepy spożywcze, cze­
go w tym miejscu nie za­
mierzamy rozpatrywać. Jeśli
jednak argument ten miałby
dotyczyć także sklepów prze­
mysłowych, pozwólmy sobie
na mały komentarz: do go­
dziny 11 rano zarówno w skle­
pach branż przemysłowych
ani przed sklepami kolejek o-

czywiście nie ma, bo sklepy
są zamknięte.

Wreszcie Wydział Handlu
ocenia, że realizacja propo­
zycji dr W. Dębickiego pod­
niosłaby koszty dostaw i
transportu oraz utrudniła je­
go sprawną działalność. Rze­
czywiście, warto by tę spra­
wę rozważyć, ale chyba na

podstawie dokładnych wyli­
czeń. Jednakże w ramach ra­
chunku ekonomicznego oraz

za i przeciw, obejmujących
całokształt zagadnienia. Na­
tomiast można chyba stwier­
dzić, że właśnie w tym za­
kresie warte jest ono dysku­
sji i rozważenia. Nie można

przy tym pominąć' opinii naj­
bardziej zainteresowanych —

tan. klientów i pracowników
aparatu handlu. Dlatego też

liczymy właśnie w tych śro­
dowiskach na szerszy rezo­
nans niniejszej publikacji. A
zatem czekamy na listy z opi­
niami: co sądzicie czytelnicy
o zaproponowanym uregulo­
waniu czasu pracy w handlu
— przypominamy —

wyłącznie w branżach artyku­
łów niespożywczych? Ze swej
strony postaramy się ciekaw­
sze głosy i opinie w tej spra­
wie wykorzystać ną łamach.

BITTNER
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Strażacy z QSF
krzowie powiat
podczas ćwiczeń
nia pożaru przy pomocy

specjalnej piany.
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STRAŻNICY
OGNIA

i naszą redakcję — konkurs
pt.: „Nie igraj z ogniem".
Przypominamy, chodziło w

nim o odpowiedź na kilka e-

lementarn.ych pytań dotyczą­
cych przepisów przeciwpoża­
rowych. I co się okazało?

Na ok. sześć tysięcy nade­
słanych kuponów, prawidło­
wych było tylko 15 proc. Wię­
ksza część błędnych odpowie­
dzi dotyczyła uprawnień wiej­
skich zespołów kontrolnych.
Jest to tym bardziej zaskaku­
jące, że zespoły te są prze­
cież społecznym czynnikiem,
którego działalność mająca na

celu poprawę stanu bezpie­
czeństwa przeciwpożarowego,
głównie We wsiach i małych
miasteczkach, powinna być —

przynajmniej w nich — po­
wszechnie znana. Jeśli jest
inaczej, sporo winy ponoszą

dna z najliczniejszych i naj­
popularniejszych w wojewódz­
twie. Skupia bowiem ok. 47,5
tys. członków, w tym 30 tys,
czynnych strażaków, niemal
co dnia składających społe­
czeństwu dowody swej wiel­
kiej ofiarności w walce z naj­
większymi żywiołami — og­
niem i wodą. Warto podkre­
ślić, że dzięki pomocy pań­
stwa, które systematycznie za­
opatruje ich w coraz nowo­
cześniejszy sprzęt, są do tej
walki z każdym rokiem le­
piej przygotowani. Pod ko­
niec ub. r. 1337 działających
w Krakowskiem OSP dyspo­
nowało już 503 samochodami
pożarniczymi 1478 motopom­
pami i ponad 500 tys. metrów
węży tłocznych. W br. ilość
tego sprzętu jeszcze bardziej
wzrosła. Stale wzrasta rów-

dylemat tęp przesta-
aktualny. Przygotu-
obecnie projekt u-

regulującej szereg
związanych z pracą

PIERWSZY
POLSKI

POLIETYLEN
W Blachowni

Śląskiej ną Opol-
szczysfcnie — wiel­
kim kombinacie

chemicznym o-

partym na śląs­
kim węglu —

trwa obecnie ro­
zruch technolo­
giczny pierwszej
polskiej wytwór­
ni polietylenu-
Wydział ten o-

siągnie wkrótce

planowaną moc

16 tysięcy ton

granulowanego
polietyleny rocz­
nie. Cenny ten

surowiec w po­
staci masy pla­
stycznej znajdzie

wszechstronne
zastosowanie we

wszystkich gałę­
ziach przemysłu,
po uruchomie­
niu pierwszej w

kraju „nitki” pi-
roljny benzyny i

podjęciu własnej
produkcji gazu
petrochemiczne­

go — etylenu.
CAF — Olender

w

KOOPERACJA
PROBLEMÓW
najważniejszych

Spośród czterech zespołów problemowych utworzo­
nych po VII Plenum KC PgPR w komisji zakładowej
chrzanowskiego Fabloku, największy zakres działania
mą niewątpliwie zespół zajmujący się zagadnieniami
zaopatrzeni? i koopęrąęji. W słabościach bowiem tej sfery
działania tkwi podstawowe źródło kiepskiej rytmiczno­
ści produkcji Fabloku. W I dekadzie realizuje się tu za­
ledwie 20 proc, zadań planowanych do urzeczywistnie­
nia w zakresie produkcji towarowej. Również i w II dc
kadzie Fablok wykonuje średnio 20 proc, swoich zadań
Gros wysiłku, jak widać, przypada na III dekadę.

Ciągła walka z czasem, wielkie spiętrzenie zadań
W ostatnich 10 dniach każdego miesiąca nie zawsze koń­
czy się sukcęserp. Już dziś Wiadomo, że tegoroczny plan
produkcji towarowej nie zostanie w Fabloku wykonany.
Zabraknie wprawdzie niewiele, niemniej jednak zabrak­
nie. Kolej nie otrzyma planowanej ilości lokomotyw spa­
linowych dużej mocy.

Pełny cykl produkcyjny lokomotywy 800-konnej trw:
około 8 miesięcy. Sam montaż wymaga 3 miesięcy pracy.
Tymczasem główny dostawca silników Zakłady Cegiel­
skiego w Poznaniu aż 6-krotnie zmieniały w tym roku
terminy realizacji umów kooperacyjnych. Ostatnich 5
silników przewidzianych do dostawy w tym roku nade­
szło dopiero w listopadzie.

Co gorsze, rzadko kiedy silniki te mają wymaganą ja­
kość. Ostatni protokół sporządzony przez przedstawicieli
Fabloku z przedstawicielami Cegielskiego wymienia m.

in. takie braki, jak nieszczelność, nieosiąganie pełnej
mocy, brak przewodu olejowego, brak pompy podającej
paliwo itp. Aż w 8 agregatach stwierdzono bardzo po­
ważne usterki. Monterzy Cegielskiego ratują sytuację
w ten sposób, że poszczególne części wymontowują z jed­
nych agregatów i wmontowują w drugie. Jak długo jed­
nak można w ten sposób sobie radzić?

Trudności z silnikami, acz podstawowe, nie są niestety
jedynymi. Łódzka Elta poważnie opóźnia dostawy urzą­
dzeń elektrycznych. Wprost, humorystyczne są kłopoty
z lakierami. Oto np. po kilkadziesiąt kilogramów lakieru
niezbędnego dla wykończenia, gotowej już lokomotywy
przedstawicielka Działu Zaopatrzenia Fabloku jeździła
kolejno: do Gliwic, Cieszyna, Krakowa, Dębicy, Sarzyny
i Rzeszowa. W sumie przemierzyła blisko półtoratysięcz-
ną trasę.

Ucieszono się w Fabloku, kiedy w ostatnim okresie
Krakowska Hurtownia Chemiczna wezwała przedstawi­
cieli fabryki do odbioru z górą tysiąctonowej partii la­
kieru. Radość była jednak krótka. Okazało się, że ów
lakier zapakowany został w kilogramowe puszki. Trzeba
było zaangażować specjalny kilkuosobowy zespół aby ów
lakier można było rozmieszać. Nie obyło się zresztą bez
strat. Wiadomo przecież, że w żaden sposób nie uda się
całkowicie opróżnić puszki. Zawsze kilką deko lakieru
pozostanie, W przypadku tysiąca puszek te straty prze-
stąją być już bagatelką, (aw)

za to gromadzkie rady naro­
dowe, Nie wszędzie bowiem
jeszcze doceniają one pracę
zespołów kontrolnych, uchy­
lając się w wielu wypadkach
od realizacji wniosków po-
inspekcyjnych, składanych w

GRN przez członków zespo­
łów, chociaż ich wykonanie

nież poziom wyszkolenia jed­
nostek OSP naszego okręgu,
czego dowodem są wyniki ja­
kie uzyskują one we współ­
zawodnictwie ze strażami z in­
nych województw.

Nie znaczy to jednak, aby
wszystko już w tej dziedzinie
zrobiono. Trzeba bowiem zna-

świetlice i kluby - kawiarnie,
a nierzadko, jak np. w Al­
werni, Łącku, Łukowicy, Ja-
downikach, Jordanowie, czy
Świątnikach Górnych — pięk­
ne sale teatralne.

W miejscowościach pozba­
wionych dotychczas porniesz-
czer^ną działalność kultural­
no - oświatową spełniają one

z powodzeniem rolę domów
kultury. Tak dzieje się szcze­
gólnie tam, gdzie OSP potra­
fiły zespolić swe wysiłki z po­
czynaniami innych organiza­
cji: ZMW, kołami gospodyń
wiejskich i klubami LZS, —

względnie takimi instytucja­
mi jak gminne spółdzielnie i
PPUPiK „Ruch”. Dlatego, mi­
mo że głównym celem straży
jest profilaktyką przeciwpo­
żarowa i udział w akcjach ga­
szenia ognia, działalność kul­
turalno - wychowawcza zwią­
zku OSP ma — zwłaszcza w

środowisku wiejskim — nie
mniejsze znaczenie. Wpływa
bowiem na aktywizację życia
tych miejscowości i pobudza
wielu ich mieszkańców do
inicjowania czynów społecz­
nych, których wartość już od
kilku lat szacowana jest ka­
żdego roku na ponad dwa-.
dzieśeia min zł.

Przyład starszych pobudza
do działania młodzież. Coraz
jej dlatego więcej w szeregach
strażackich, coraz też więcej
powstaje w województwie
młodzieżowych i harcerskich
drużyn OSP. Ale, żeby w przy­
szłości ich członkowie zastą­
pili w tej wymagającej wielu
wyrzeczeń służbie — swych
ojców i dzisiejszych instrukto­
rów, trzeba nad tymi druży­
nami roztoczyć jeszcze serde­
czniejszą opiekę. Że się to o-

płaca świadczą choćby przy­
kłady ze Sromowiec Niżnych
i Poronina. Niechże więc zjaz­
dowa trybuna posłuży delega­
tom do wymiany doświadczeń
i w tej trudnej, bo dotyczą­
cej kształtowania młodych
charakterów — dziedzinie!

EUGENIUSZ NOWAK

każdym rokiem poprawia się zaopatrzenie 1340 działających na naszym terenie OSĘ. Wiele z nichz
— jak np. straż w Makowie Podhalańskim — dysponuje już nowoczesnym sprzętem i przystosowany­
mi do zwiększonych zadań remizami.

u u na...

LITERATURA

PIĘKNA
Maria Dąbrowska — ŁUCJA

X POKUCIC — ZEGAR Z KU­
KUŁKĄ — Wyd. PIW, str. 94,
cena 10 zł.

Andrzej Braun — ZDOBYCIE

NIEBA, Wyd. Czytelnik, str.

718, cena 30 zł.

Ryszard Liskowacki — PO­
WRÓT Z TAMTEGO BRZEGU
— Wyd. Poznańskie, str. 146,
cena 14 zł.

Frans Emil SillanpSa —

SŁOŃCE ŻYCIA, Wyd. Poz­
nańskie, str. 176, cena 14 zł.

Nora Szczepańska — SPRZY-

S1ĘŻĘNIE CZARNEJ WYDRY
— Wyd. Łódzkie, str. 130, ce­
pa 20 zł.

Karl Mundstock — ALI I
JEGO BANDA, „iskry”, str.

280, cena 20 zł.

Jan Brzoza — OPOWIADA­
NIA WYBRANE, Wyd. Czytel­
nik, str. 270, cena 15 zł.

Mikołaj Pogodin — KRE-

MLOWSKIE KURANTY, Wyd.

KiW, str. 176, eęna 16 zł, Sztu­
ka teatralna.

LITERATUROZNAWSTWO

Alicja Lisiecka — PROGNO­
ZY POGODY, Wyd. Czytelnik,
str. 324.

HISTORIA
Jerome Carcopino — ZYCIE

CODZIENNE W RZYMIE —

Wyd. II. PIW, str. 502, cena

45 zł.

M. E . Zajączkowski — KE-

MAL PASZA — Wyd. KiW, se­
ria „Światowid”, str. 308, ce­
na 10 zł,

Julian Bartosz —

BYŁA MILCZENIEM

KiW, str. 154, cena 8

Maria Złotorzycka
LERY WRÓBLEWSKI — Wyd.
PZWS, str. 70, cena 5 zł.

TECHNIKA
Z. Cisło, L. Osteflaff — ELE­

KTRONIKA SAMOCHODOWA.

WKiŁ, str. 190, cena 17 zł.

■■■....... , t

J. Sikorski, M. Switalsjd ■—

PODRĘCZNIK ELEKTRO­
MONTERA ELEKTRYCZNYCH

POJAZDÓW TRAKCYJNYCH,

WKiŁ, str. 240, cena 15 zł.

RÓŻNE
Józef Boroń — PRZEMYSŁ

I RZEMIOSŁO WOJEWÓDZ­
TWA ZIELONOGÓRSKIEGO,
W LATACH 1862—1962. Wyd.
Poznańskie, str. 194, cena 28

RESZTA
— Wyd.
zł.
— WA-
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Jak pracują
komitety rodzicielskie?

Komisja Oświaty Rady Na­
rodowej m. Krakowa omówiła
wczoraj pracę komitetów ro­
dzicielskich w szkołach pod­
stawowych. Stwierdzono, że

większość tych instytucji coraz

więcej zajmuje się sprawami
opiekuńczo - wychowawczymi,
nie ograniczając się do zbie­
rania i wydatkowania skła­
dek. Stwierdzone również, że
ostatnie zarządzenia władz w

sprawie zasad pobierania opłat
w szkołach wyraźnie oczyści­
ły atmosferę wokół komite-

V/ Krakowskiej
Filharmonii

koncertuje
Gleb Axelrod

tów rodzicielskich. Chociaż
nie wszędzie jeszcze zarządze­
nia te są skrupulatnie reali­
zowane.

Kontrowersje wywołuje
praca uniwersytetów dla ro­
dziców. Oponenci są zdania,
że placówki te nie docierają
do tych rodziców, którym po­
moc jest najbardziej potrzeb­
na — do rodziców trudnej
młodzieży. Słuszny wydaje
się postulat rozszerzenia form
tzw. pedagogizacji rodziców.
M. in. uaktywnienie na tym
odcinku wychowawców klaso,
wych, a ponadto pozyskanie do
współpracy zakładów produk­
cyjnych, szczególnie zaś związ­
ków zawodowych.

W drugim punkcie komisja
wysłuchała informacji o do­
kształcaniu dorosłych w za­
kresie szkoły podstawowej. Z
roku na rok maleje liczba
uczniów w szkołach podsta­
wowych dla pracujących, a

także liczba uczestników kur­
sów dokształcających, umoż­
liwiających uzyskanie podsta­
wowego wykształcenia. Jest to
rezultat przeszkolenia w po­
przednich latach dużej liczby
dorosłych bez podstawowego
wykształcenia. Nadal jednak w

wielu zakładach spotyka się
wielu pracowników, którzy nie
ukończyli szkoły podstawowej.
Skłonienie ich do podjęcia
nauki jest obowiązkiem kie­
rownictw zakładów, (wb)

MAŁA KRONIKA
dy-

któ-
iście
Ru-

W bieżącym tygodniu piąt­
kowy i sobotni koncert w

Filharmonii przewiduje trzy
zasadnicze pozycje programu.
Będą to: V Koncert Petras-
siego, I Koncert fortepiano­
wy Prokofiewa oraz III Sym­
fonia Liturgiczna Honeggera.
Orkiestra Filharmonii Kra­
kowskiej wystąpi tym razem

pod batutą znakomitego
rygenta Henryka Czyża,
ry powrócił ostatnio z

triumfalnego tournee po
munii i Związku Radzieckim,
gdzie cała prasa jednogłośnie
podnosiła jego artystyczne
walory.

Jako solista wystąpi młody
utalentowany pianista Gleb
Axelrod. Jest to pianista sza­
lenie popularny w Związku
Radzieckim i ogromnie ce­
niony przez krytykę muzycz­
ną. Mówi się, że w sztuce

Azelroda uderza jasność my­
śli, wydobywanie wszelkich
detali oraz głębokie i subtel­
ne wyczucie stylu i charakte­
ru dzieła. (j)

* Klub Pod Jaszczurami, godz.
19: spotkanie z J. Broszkiewiczem
i B. Dąbrowskim.

• KDK, Rynek 27,
prof.
louse
sta".

godz. 19:
W. Hodys — „Henri de Tou-

Lautrec, człowiek a ąrty-

DKDiM, Grunwaldzka 5,
15: „Wesołe popołudnie”.

Krowoderska 8, godz.

Słodka produkcja
dla kraju i... świata

d 21,5 tony słodyczy wytwarza w ciągu roku załoga
d krakowskich Zakładów Przemysłu Cukierniczego „Wa-
d wel”. Praca nasila się w takim „słodkim” sezonie jak
i* grudzień, gdy Mikołaj i gwiazdka zobowiązują każdego
i1 do zwiększonych zakupów słodyczy.

Wtedy to w ZPC „Wawel”
zmniejsza się produkcję pew­
nych wyrobów, a zwiększa
wytwarzanie karmelków cho­
inkowych o wdzięcznych na­
zwach: Mocca, Atol... Tylko
w grudniu br. ZPC „Wawel”
obiecują wyprodukować dla
polskiego odbiorcy — 50 ton

rozmaitych karmelków choin­
kowych, 10 ton bombonier z

czekoladkami i <35 ton 10-gra-
mowej czekolady twardej.

Również w grudniu zakła­
dy wyprodukują 50 ton kar­
melków i 40 ton wyrobów
czekoladowych na eksport do
wielu krajów świata. Wśród

Bezmyślna
dewastacja

Pięknie kiedyś uporządko­
wana poczekalnia przystanku
autobusowego na Bielanach
przedstawia obecnie przysło­
wiowy obraz nędzy i rozpa­
czy. Rozbito szyby w oknach,
pomszczono zawieszone na

ścianach fotografie, skradzio­
no nawet z dachu... rzeźbio­
nego orła.

Ta bezmyślna dewastacja
poczekalni przez nieznanych
(a może znanych, lecz tolero­
wanych) chuliganów pozbawi­
ła okolicznych mieszkańców

przytulnego schronienia przed
zimnem i

Adresy niektórych
statorów
czytać na... ścianach poczekal­
ni, gdzie w niekulturalny
sposób je uwiecznili. Wy­
czytaliśmy tam. nazwiska:
Mindler i Podkolski ze Sko­
łyszyna w pow. Jasło. Cho­
ciaż jest to już woj. rzeszow­
skie, może słowa potępienia
dla bezmyślnych niszczycieli
dotrą pod wskazany adres.

(hz)

deszczem.

dewa-
można zresztą od-

Obrady krakowskiego
Oddziału

zagranicznych odbiorców wy­
robów „Wawelu” znajdują
się m. in.: Stany Zjednoczo­
ne, Kanada, NRF, kraje arab­
skie i afrykańskie.

„Wawel” jest drugim co do
wielkości w kraju — po za­

kładach „22 Lipca” — produ­
centem słodyczy. Pod wzglę­
dem smakowitości wyrobów
skutecznie z nim współza­
wodniczy. A pod względem
rozmaitości asortymentu? Mo­
żemy zdradzić naszym Czy­
telnikom pewną tajemnicę.
Już wkrótce Kraków będzie
miał także swoje „Ptasie
mleczko” pod nazwą „Wa-
welki”. Produkcja tych cze­
koladek o smakowitym na­
dzieniu jest już opanowana.
„Wawel” czeka tylko na za­
twierdzenie ceny, (hz)

Na zdjęciu: pakowanie czeko-

lady twardej. Fot. J. Uiberall

15 litrów krwi
od studentów WSE

Już od 1965 roku studenci
Wyższej Szkoły Ekonomicznej
oddają honorowo krew na po­
trzeby lecznictwa. Inicjatora­
mi tej akcji są: kierownik
wojskowego szkolenia stu­
dentów, koło PCK, Zarząd
Uczelniany ZMS i Rada U-
czelniana ZSP przy WSE.

Wczoraj oddało honorowo
krew 60 studentek i studen­
tów tej uczelni. Uzyskane w

ten sposób 15 litrów krwi po­
może w ratowaniu zdrowia,
a może i życia pacjentów
krakowskich klinik i szpitali.

(hz)

I

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dyrekcja PP Rafinerii Nafty „Trzebinia” w Trzebi­
ni — przyjmie do pracy:

pracownika na stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘGO­
WEGO — wymagane wyższe wykształcenie ekono­
miczne, uprawnienia biegłego księgowego i co naj­
mniej 5-letnia praktyka na tyny stanowisku (miesz­
kanie zapewnione),

pracownika z wyższym wykształceniem technicz­
nym, o specjalności budownictwo lądowe, z co naj­
mniej 3-le^iią praktyką w danej specjalności, na

stanowisko INSPEKTORA NADZORU W DZIALE

INWESTYCJI,

pracownika z wyższym wykształceniem technicz­
nym, o specjalności mechanicznej, z co najmniej
3-letnią praktyką w danej specjalności, na stanowi­
sko INSPEKTORA NADZORU W DZIALE INWE­
STYCJI,

pracownika z wyższym wykształceniem technicz­
nym o specjalności energetyka cieplna, z co naj­
mniej 3-letnią praktyką w danej specjalności, na

stanowisko Z-CY GŁ. ENERGETYKA.

Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy Pracowników Przemysłu Chemicznego.

Bliższych informacji udziela Dział Kadr®! Szkole­
nia, gdzie też należy składać podania.

SAMOCHODY

Syrena;
104

CENTRALA TECHNICZNA

ŁÓDZKIE
BIURO SPZEDA2Y

Przedsiębiorstwo Państwowe

Łódź, ul. Nowotki 247, te!. 282-20

Dziś podczas cotygodniowej
„Środy Klubowej” w Salonie
KTF przy ul. Stolarskiej 9 odbę­
dą się dwie imprezy. O godz. 19
zostało zorganizowane dodatko­
we, II losowanie cennych nagród
dla publiczności, która zwiedzi­
ła „VI Ogólnopolską Wystawę
Fotografii Prasowej” w Salonie
KTF latem 1966 r. W losowaniu

wezmą udział wszyscy obecni na

sali posiadacze kuponów, którzy
wystawę zwiedzili i oddali swój
głos na najlepszy fotogram wy­
stawy.

Pół godziny później, a więc o

godz. 19.30 nastąpi rozstrzygnię­
cie „Konkursu na najlepszą fo­
tografię miesiąca grudnia”. Te­
mat i format zdjęć dowolne.

Uczestnicy konkursu mogą skła­
dać swe prace aż do chwili roz­
poczęcia prac p.rzez jury i publi­
czność oceniającą, czyli do dziś,
godz. 19.30. Przyznawane będą —

jak co miesiąc — nagrody i dy­
plomy. (j)

godz.
• MDK,

16: „Spotkał Katar Katarzynę”,
godz. 18: mgr Zb. Lornac — „Na­
rodziny ery robotów”.

* Klub ZZK, Filipa 6, godz. 18:

spotkanie członków ZBoWiD z po­
słami na Sejm i radnymi RN m.

Krakowa i dzielnicy Kleparz.
0 Tech. Komunikacyjne, Dzier­

żyńskiego 235: czynna jest wysta­
wa prac malarskich Agaty Anto­
niny Wronianki.

0 Pałac Sztuki, pl. Szczepański
4: wystawa szopek krakowskich.

0 Swielica Chemobudowy, Ko­
ściuszki 22, godz. 17: w każdy
czwartek wykłady Uniwersytetu
Działkowca.

0 MDK, Krowoderska 8, godz.
19: M. Nowak — „Wychowanie
przez pracę”.

0 Dom Kultury HiL Ognisko
Młodych, godz, 18.30, wykład pn.
„Dlaczego skazano?” — mgr T.

Walickiego.
0 Dom Młodego Hutnika, godz.

18, na temat „Wiek XX i nerwi­
ce” mówić
bik.

0 Polski

stów, godz.
łem Marii Malickiej — w rocznicę
urodzin dr Zamenhofa.

Zrzeszenia Lekarzy Wet.
W najbliższą sobotę tj. 17 bm. w

Krakowskim Domu Kultury, Ry­
nek Gł. 27 (w sali kina „Kultu­
ra”) o godz. 11 .15 odbędzie się ze­
branie naukowe oraz sprawo­
zdawczo-wyborcze krakowskiego
Oddziału Zrzeszenia Lekarzy Wet.
W pierwszej części zebrania zo­
stanie wygłoszony referat doc. dr

Wincentego Wcisło z Akademii

Medycznej w Krakowie na temat

„Czynności serca” ilustrowany
związanym tematycznie filmem.

Natomiast w drugiej części wy­
głoszone zostanie sprawozdanie z

działalności Zarządu Oddziału
ZIW. (j)

Z „Gazetą” i KDK poznajemy Kraków

oferuje do dostawy
jeszcze w bieżącym roku:
przenośniki taśmowe na podwoziach 15 i 25 m

z silnikiem elektrycznym, pompy do zapraw
(tynkownice), zbiorniki do cementu 3 t, wi­
bratory powierzchniowe z silnikami elek­
trycznymi wraz z transformatorami bezpie­
czeństwa, odkurzacze plecakowe i przemy­
słowe, szlifierki do podłóg i parkietu, wózki
do wymiany chłodziwa w obrabiarkach

i zgrzewarki do folii typ ZO-200.

Ponadto przyjmuje
zamówienia na rok 1967
na przenośniki taśmowe — w pełnym asor­
tymencie od 5 do 25 m, zbiorniki do cemen­
tu — 15 i 25 t, wózki „japonki”, zbiorniki do

przewożenia wody — typ ZWP - 2500, wy­
ciągi budowlane — żurawie, maszyny bu­
dowlane i pomocnicze, szafy metalowe

odzieżowe, typ BHP oraz urządzenia różne.

INFORMATORY HANDLOWE
ORAZ PROSPEKTY

PRZESYŁA SIĘ NA ŻĄDANIE.

z 40-konnym silnikiem i zsynchronizo­
waną skrzynią biegów — sprzedaje

„MOTOZBYT”
w KRAKOWIE, ul. PRZEMYSŁOWA 5.

Cena 74.000 zł.

Przedpłata 5.180 zł, plus I rata składki
ubezpieczeniowej PZU 1.200 zł i koszty
manipulacyjne 6 proc. — Reszta płatna
w 36 ratach. — Kredytu na zakup ra­
talny udzielają placówki ORS w Krako­
wie, Nowej Hucie i innych miastach

województwa krakowskiego.

PRZETARGI

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Nowym Sączu — ogłasza, że

zgodnie z zarządzeniem Ministra Komunikacji
z dnia 28 I 1966 r. w sprawie postępowania ze zbęd­
nymi pojazdami samochodowymi — (Mon. Polski

Nr4zdnia11II1966r.) — SPRZEDA W DRODZE

PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód oso­
bowy marki „Warszawa” nr rej. kH 01-95.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia 1966 r„
o godz. 10, w biurze Powiatowego Związku Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w No­
wym Sączu, al. Wolności 49.

Samochód można oglądać codziennie w godzinach
od 10 do 14. w bazie WSTW Oddział Nowy Sącz
przy ul. Naściszowsklej 22. — Cena wywoławcza
wynosi 30.000 zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
należy wpłacić w kasie PZGS „Samopomoc Chłop­
ska” Nowy Sącz, al. Wolności 49, w terminie do
dnia 27 grudnia 1966 r.

będzie lek. A . Jaku-

Związek Esperanty-
19, akademia z udzia-

Spotykamy się 19 grudnia
Chłodnia Składowa, Zakła­

dy Przemysłu Spirytusowego,
Huta im. Lenina, „Semperit”,
Teatr im. Słowackiego, Ośro­
dek Telewizyjny na Krze­
mionkach, Zakłady Sodowe,
„Polfa”, „Miraculum” — oto

zakłady pracy i instytucje,
które zwiedzili w tym roku

Były sobie lewki dwa
Przed dwoma miesiącami

donosiliśmy o narodzeniu się
w krakowskim ZOO pięknych
lewków, które świetnie się
chowają i rozwijają. Obenie
dowiadujemy się, że owe dwa
lewki mają opuścić Kraków i
wyjechać aż do Argentyny. Za­
nim jednak to nastąpi, małe

•••

kilkanaście dni
będą w Szkole

Lokale

KK FJN zawiadamia.
Dziś o godzinie 13 w Klubie ZZK

przy ul. Filipa odbędzie się spot­
kanie posła mgr J. Blata i rad­
nych ze społeczeństwem. O tej
samej porze w Technikum Od­
krywkowym oraz w Klubie Łą­
czności odbędą się spotkania z

radnymi.

lewki przez
przebywać
Podstawowej nr 89 i nr 14
przy ul. Wąskiej, gdzie speł­
niają rolę żywych ekspona­
tów w tamtejszych gabinetach
biologicznych.

Pobyt lewków w szkołach
będzie stanowił nie lada a-

trakcję dla młodzieży. Nieza­
leżnie od roli dydaktyczno-
naukowej jaka przypada im
w udziale z tego tytułu, z pe­
wnością poczują się również
przyjaciółmi dzieci, a groźne
pomruki, którymi poczęstowa­
ły swych nowych opiekunów
przy pierwszym zetknięciu
zmienią się w przymilne mru­
czenie. Dyrekcja ZOO liczy na

to, że w ciągu tych kilkuna­
stu dni lewki się na tyle o-

swoją z ludźmi, by daleka po­
dróż do Argentyny odbyła się
już w przyjaznej atmosferze.

(j)
Na zdjęciu: jeden z lewków w

towarzystwie dzieci oraz swej
protektorki kier. prac, biologicz­
nej Krystyny Borgosz

fot. J . Uiberall

nasi Czytelnicy w ramach

akcji „Z Gazetą i KDK po­
znajemy Kraków”.

W pełni usatysfakcjonowa­
ni popularnością, jaką w cią-
ku . kilku lat zdobyły sobie
nasze wojaże po Krakowie,
spieszymy donieść, iż w tym
roku przygotowaliśmy dla u-

czestników wycieczek małą
niespodziankę. Oto w ponie­
działek 19 grudnia o godz. 19
zakończymy cykl tegorocz­
nych wypraw atrakcyjną im­
prezą, połączoną z konkursa­
mi i występami artystyczny­
mi. Miejscem spotkania Czy­
telników z organizatorami
wycieczek oraz z przedstawi­
cielami zwiedzanych zakła­
dów pracy — bo ich również
serdecznie zapraszamy — bę­
dzie tym razem Krakowski
Dom Kultury w Rynku Głów­
nym 27 (Sala Drewniana,
III p.).

Kulminacyjnym punktem im­
prezy będzie „zgaduj-zgadula",
związana tematycznie z aktual­
ną działalnością, bądź historią
poznanych instytucji i zakładów

pracy. Nasi „wycieczkowicze”
znajdą więc okazję, by wykazać
się znajomością problematyki, z

jaką zetknęli się w trakcie tego­
rocznych wycieczek z „Gazetą”
i KDK. Będą 1 inne konkursy,
będzie program rozrywkowy, nie
braknie również cennych nagród,
które ufundowały
zakłady
zety”.

A więc
działek

wszystkich uczestników naszych
tegorocznych wycieczek, (jap)

poszczególne
pracy i redakcja „Ga-

spotykamy się w ponle-
w KDK. Zapraszamy

M GRUDZIEŃ środo IZYDORA

PŁASZÓW — Energetyk: nie­
czynne.

PODŁĘŻE — Orions Koledzy
(radź., 16 lat) — 18.

ZOO (Las wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

1)Y58URY

IM. SŁOWACKIEGO: Makbet

(zamkn.) — 17, STARY: Derby w

pałacu — 19.15, KAMERALNY: Sie

kochamy — 19.15, ROZMiAITOSCI:
Kiss me Kate — 19.15, RAPSO­
DYCZNY: Pan Tadeusz — 11, MU­
ZYCZNY: My fair lady — 19.15,
GROTESKA: Od Krakowa jądę...
(zamkn.) — 10, Kotek Protek

(zamkn.) — 17.
TEATR IM. SOLSKIEGO w Tar­

nowie: Wyst. Zesp. Pieśni i Tań­
ca „Echo-Strun” — 19.

KINA

APOLLO: Markiza Angelika
(fr.-wł., 16 lat) — 10, 12.3,0. Przy­
gody Wernera Holta (NRD, 18

lat) — 15.45 19. CHEMIK: Ju-
dex albo zbrodnia ukarana (fr.,
16 lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZA:
Zemsta OAS (fr., 16 lat) — 15.45.
KULTURA: Wąż morski z Loch
Ness (ang., 16 lat) — 17.45, 20.
MASKOTKA: Ali i wielbłąd
(ang., 9 lat) — 15.30, 17.30, 19.30.
MELODIA: Spacer po linie (ang.,
16 lat) — 16, 18, 20. MIKRO: nie­
czynne. MINIATURKA: Francuz­
ka i miłość (fr., 16 lat) — 10,
12.30. Parada Tysiąclecia. Skar­
biec kultury gotyckiej. Orkie­
stra symfoniczna. Człowiek z

lustrem. Jaskinia — 15 16. Rio

Bravo (USA, 12 lat) — 17, 19.30.
MŁ. GWARDIA: Wielki skok (fr.,
16 lat) — 14 .45, 17, 19.15. ROTUN­
DA: nieczynne. SZTUKA: Kwai-
dan (jap., 18 lat) — 10, 13. Sposób
na kobiety (ang., 18 lat) — 16,
18, 20. TĘCZA: Rzut karny (radź.,
11 lat) — 17 .30, 19.30. WANDA:
Okno na lunapark (wł., 14 lat) —

10.30, 12.45, 15.45, 18, 20.15. WAR­
SZAWA: Viva Maria (fr. -wł., 16

lat) — 10, 12.30, 15.30 18, 20.30.
WISŁA: Zakochani są między na­
mi (poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: Zejście do piekła
(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

WRZOS: Trzej muszkieterowie
I s. (fr.-wł., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. ZDROWIE: Dzwonić North-
side 777 (USA, 14 lat) — 19. —

WIEC: Podróż nie z tej ziemi

(jug., 14 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Dwaj z Teksasu (USA,
II lat) — 15.45, 18, 20.30. ŚWIT
mała sala: Człowiek z Rio (fr.,
14 lat) — 15, 17.15, 19.30 . ŚWIA­
TOWID: Pokochajmy się (USA,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIA­
TOWID mała sala: Szatan z VII

klasy (poi., 10 lat) — 15, 17, 19.15.
BALLADYNA: Więzy krwi (radź,.
11 lat) — 18. KOLOROWE: Czar­
ne i białe (USA, 16 lat) — 18.
SFINKS: Dawid i Liza (ang., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15.

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskiego
44, INTERNISTYCZNY: Trynitar-
ska 11, LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23 NEUROLOGICZ­
NY: Botaniczna 3, OKULISTYCZ­
NY: Kopernika 38, UROLOGICZ­
NY: PEDIATRYCZNY: Strzelec­
ka 2.

POGOTOWIE
RATUNKOWE:

Siemiradzkiego — teł. 09.

Podgórze — tel. 625-50, 657-37.

Grzegórzki — tel. 209-01, 205-77.
Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

Szczepańska 1, Boh. Getta 18,
Kościuszki 18, Batorego 1, Wa­
ryńskiego 24, Rakowicka 12, No­
wa Huta — Centrum A bl. 3.

PROGRAM 1

5.00 Wlad. 5.06 Rozmalt. Roln.
5.26 Muz. 5.50 Gimn. 6.00 Dziennik.
6.10 Muz. 6.42 Omów. aud. szk.
6.45 Kalendarz. 6 .50 Muz. 7.00 Wiad.
7.05 Muzyka i aktualności. 7.30
Piosenka dnia. 7 .33 Muz. 7 .45 „Błę­
kitna sztafeta”. 8.00 Dziennik. 8.15

PROKOCIM —

jeszcze (poi., 16
ZZK: Zycie raz Mel. rozrywk. 8.44 „W poszuki-
lat) — 18. waniu istoty życia”. 9 .00 Aud. dla

ki. I 1 II: „Dzieci słuchają muzy­
ki”. 9 .20 Muz. baletowa. 10.00 Pro­
szę mówić — słuchamy. 10.20 Ka­
lejdoskop muz. 11.00 H. Berlioz —

fragm. symf. „Romeo i Julia".
11.40 Kronika kult. 11 .55 Kom. o

st. wód. 12.05 Wiad. 12.10 Muz. lud.
radź. 12 .25 Rolniczy kwadrans.
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”. 13.00
Dia ki. I i II: „Kolorowe listy".
13.20 Ulubione melodie. 13.40

„Swojskie melodie”. 14.00 Aud.
Red. Spoi. 14.15 Ros. muz. opero­
wa. 15.00 Wiad. 15.05 „Nasze spot­
kania”. 15.25 Gra Ork. Radia i Tel.

Węgierskiej. 15.34 Utwory skrzyp­
cowe. 15.50 Radio-reklama. 16.00

„Popołudnie z młodością”. 17.55
Wiad. 18.00 Koncert z radiowej
fonoteki. 18.45 Kurs jęz. franc.
19.00 Radio-reklama. 19.10 „Wiej­
skie spotkania”. 19.25 „5 minut o

wychowaniu”. 19.30 Koncert ży­
czeń. 20.00 Dziennik. 20.26 Wiad.

sport. 20.33 Poezja wieków. 21 .05
Koncert chopinowski — w wyk.
E. Sobkowicz. 21 .35 Książki, któ­
re na was czekają. 22 .05 Koncert

życzeń muz. poważnej. 22.45 „Nim
uśniesz”. 23.00 Dziennik 23.10
Wiad. sport. 23.15 Mel. tan. 23.40
Jazz. 23.59 Sygnał czasu. 0.01 Wiad.
0.05—3.00 Program z Wrocławia.

PROGRAM II

5.00 Wiad. 5 .06 Muz. 5.30 Wiad.
5.36 Muz., komunikaty (Kr). 610

Próg. pog. 6 .20 Gimn. 6 .30 Dzien­
nik. 6.40 Radio-reklama. 7 .01 W
Klubie literackim — rep. 7 .30

Dziennik, 7.45 Spacerkiem po sta­
rym Krakowie. 7 .55 Mel. rozryw­
kowe. 8.05 Radio-reklama (Kr).
8.15 Kurs jęz. ang. 8.30 Wiad. 8.35
Przerwa. 13.00 Utwory Józefa Ha­
ydna. 13.50 Wiersze Mirosława Wa­
wrzyniaka. 14.00 Koncert muz.

rozrywk. 14.30 Aud. Red. Ekon.

14.45 „Błękitna sztafeta”. 15.00 Gra
Ork. „Pro Arte”. 15.10 Koncert
Chóru PR. 15.30 Dla dzieci star.

„Zapraszamy na orbitę”. 16.00
Wiad. 16.05 Publicystyka. 16.15

„Warszawscy stompersi”. 16.25 Ja­
kie są pytania. 16.50 Wiad. ziemi
rzesz. 17 .00 Przyjaciel rodziców i
dzieci radzi. 17 .15 Koncert symf.
muz. klas. 18.00 Dziennik krak.
18.10 Aud. aktualna (Kr). 18.25

Zespoły taneczne. 18.45 Aud. Red.
Ekonom. 19.00 Wiad. 19.05 Muzyka
1 aktualności. 19.30 Trzecia jesień
— słuch. 20.10 Muz. popularna.
20.30 Felieton muz. J. Waldorffa.
21.00 Z kraju i ze świata. 21.27
Kronika sportowa. 21.40 Muz. tan.

22.20 Rozmowa literacka. 22.35
Uniw. Rad. 22 .45 Muz. rozrywko­
wa 23.15 Muz. dawna. 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.

KRAKOWI Garsonierę
superkomfort — zamie­
nię na garsonierę, super­
komfort, w Oświęclmlu-
Osiedlu. Oferty 2430 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Nieruchomości

SPRZEDAM tanio, z po­
wodu wyjazdu, nowy, z

1958 roku, 4-izbowy dom

mieszkalny z budynkami
gospodarczymi oraz 2 lub
5 ha ziemi, w powiecie
miechowskim, przy głów­
nym trakcie. Doskonała
komunikacja autobuso­
wa. Oferty 2292 „Prasa’*
Kraków, Wiślna 2.

Zguby
DNIA 25. XI. 1966 skra­
dziono w Chrzanowie

pieczątkę o następującej
treści — t, Zjednoczony
Związek Emerytów, Ren­
cistów i Inwalidów —

Koło Terenowe „Stella”.

MŁOCEK Stefania, Zalas
395, zgubiła miesięczny
bilet autobusowy na tra­
sę Zalas—Krzeszowice —

wydany przez PKS —

Oświęcim.

BANK
POLSKA KASA OPIEKI S.A.

zawiadamia, że

sklepy Ekspozytur „PeKaO"
KRAKÓW:

£ Rynek Główny 31

0 Sławkowska 6
% Boh. Stalingradu 30

TARNÓW, pl. Kazimierza Wielkiego 2

NOWY TARG, al. Tysiąclecia 44

czynne będq:
w niedzielę 18 bm., w godz. 10—16,
we wtorek 20 bm., w godz. 9—17.30,

w środę 21 bm., w godz. 9—17.30.

W pozostałych dniach godziny otwarcia — bez zmian.

ZGUBIONO talon sub­
skrypcyjny nr 0036370 na

Wielką Encyklopedię Po­
wszechną PWN, wydany
przez ,,Dom Książki” w

Brzesku na nazwisko Ja­
nina Idzi.

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną pieczątkę: „Lek. med.
Władysław Nysio — spe­
cjalista chorób wewnę­
trznych, zam. Kraków,
Nowa Huta, os. Hutnicze
10/29, teł. 435-97 K 752” -4

Władysław Nysio.

BUŁA Krystyna, Płaza
366, zgubiła miesięczny
bilet autobusowy, wyda­
ny przez PKS Oświęcim.

LASOKT Jacek, ur. 27. VII

1956, zamieszk. Chrzanów
15 Grudnia bl. 18, zgubił
legitymację szkolną nr 70
— wydaną przez Szkołę
Podstawową Nr 3 Chrza­
nów.

SADOWSKA Celina, ur.

25. V. 1951 — Kraków,
zam. Nawojowa Góra 228,
zgubiła legitymację szkol­
ną nr 94/1302, wydaną 4.
X. 1965 przez TME —

Chrzanów’.

PORĘBSKI Bronisław —

Brzezna 241, pow. Nowy
Sącz — zgubił legityma.
cję na bilet miesięczny,
wydaną przez MKS No­
wy Sącz.

PASTERNAK Zofia, Rzy-
ki 428, zgubiła przepust­
kę nr 10417 — wydaną
przez Andrychowskie Za­
kłady Przemysłu Baweł.
nlanego.

Wojewódzki Zakład Usługowo-Produkcyjny
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych
KRAKÓW, ul. DEKERTA nr 15 ~ tel. nr 624-18

10.00 „Ufaćiżyć” — z serii:

„Dr Kildare”. 10.55 Dla szk.: Fizy­
ka dla ki. VII „Bezwładność ciał".
11.25— 11 .55 Przerwa. 11.55 Dla szk.:
Fiz. dla ki. VIII „Elektroliza”.
12.25—16.05 Przerwa. 16.05 39 lek.
j. ros. 16.26 Przypominamy, radzi- B

my. 16.35 PKF. 16.45 Kronika (Kr).
16.55 Wiad. 17 .00 „Klub Pancer­
nych” — dla ml. widzów. 17.30
Nie tylko dla pań. 17.50 Wszech­
nica TV: „Linia i plama” z cy­
klu: „Jak patrzeć na dzieło sztu­
ki”. 18.25 Spraw, sport. 19.00 Spra­
wy do załatwienia. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.00 Proszę wstać,
Sąd idzie (z Krakowa). 20.20 „U-
fać i żyć” — z ser.. „Dr Kildare”.
21.10 „Światowid” — magazyn.
21.40 Mały Teatr TV: „Zamknięty
przedział” — dramat. 22 .35 Kroni­
ka kulturalna. 22 .55 Dziennik. 23.10

Program na jutro.

WIERZBICKI Wojciech,
Skała, Cmentarna 4, zgu­
bił bilet miesięczny PKS
na trasę Skała—Olkusz.

PUDEŁKO Halina, ur. 28.
I. 1948 w Sieradzy, pow.
Dąbrowa Tarnowska —

zam. w Sieradzy, zgubiła
świadectwo ukończenia
kursu gospodarstwa do­
mowego III stopnia, wy­
dane przez TKWP Od­
dział Wojewódzki w Kra­
kowie dnia 20. VI. 1964 r.

KOCOŁ Elżbieta, Mie.
chów, ul. Warszawska 67,
zgubiła legitymację służ­
bową nr 495, uprawniają­
cą do 50 proc, zniżki ko­
lejowej, wydaną przez
Prezydium Powiatowej
Rady Narodowej, Wydz,
Oświaty i Kultury w

Miechowie.

przyjmuje już
na rok 1967

ZLECENIA
na wykonanie następujących usług:

• montaże 1 remonty instalacji odgromo­
wych, łącznie z wykonaniem projektów

• pomiary uziemień i kontrole instalacji
odgromowych

• pomiary elektryczne: uziemień ochron­
nych, skuteczności zerowania izolacji
i kontrole instalacji elektrycznych

• konserwacje i remonty sprzętu przeciw­
pożarowego

• legalizacje i ładowanie agregatów i ga.
śnie śniegowych

• malowanie farbami ognioochronnymi kon.

strukcji drewnianych i tkanin.

Zlecenia przyjmowane są na zasadach obo­
wiązujących przedsiębiorstwa państwowe.
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